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Prenumerata  miejscowa:
bey. .Hn os cenią'

Nr rok 9 rar.
,, ti mi es ic e  v . 4 50 k.
,, 3 m iesiące . 2 25 k.
„ 1 miesi j e ,  . — 75 k.
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Prenumerata lamiejsoowa
z odsylką pocztą:

Nft rok . . . .  12 rsr.
„  6 miesięcy . 6 „

„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy  M iodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, n / \ i  ’ |k \ J I / I T \ [  A C rr \
w ksiy^arni A. '1'. Kazanowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, * '  t J M /v ,  I I .

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Za Ugłoszenia pobiera się: za jeden  raz sześć kopiejek  ed w iersza druku lu b  jego m iej

sca, za dw a razy, d ziew ięć kop iejek , za trzy razy , dw anaście kopiejek  i t. d. —  

Oddzielne namera sprzedają się po 5 kopiejek.

; i / n u .

W Y C H O D Z I  U Ó D Z I E N t t ,  P R Ó C Z  DNI [NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz p ra w aa law ay .

W piątek, 17 czerwca (8 lipca), — św, Sampsona prp.
W sobotę, 2 8 czerwca (10  lipca), —  św. Kira i Joanna.
W niedzielę, 2# czerwca (11 lipca), — S. U. PetlU i Pawła-

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie S minut 50 rano.
„ zachodzi o godzinie 8 minut 19 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 1 cali 4 .

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W piątek, 2 7 czerwca (9 lipca), —• św. Cyryla bisk.
W sobotę, 2 8 czerwca (10  lipca), —  św. Siedmiu braci męcz. 
W niedzielę, 2 9 czerwca, (11 lipca), —  św. Sabina wyzn.

J e g o  Cesarska W ysok ość  W ielk i Książę Ce- Ministrów; w przedstawieniach w tym przedmiocie po- 
b  winny być szczegółowo wykazane zasady, według któ

rych urządzenie loterji uznaje się za koniecznesarzewicz Następca Tronu raczył przyjechać dziś, 
o godzinie 7 i pół z rana, koleją żelazną warszaw- 
sko-wiedeńską, z zagranicy do Warszawy i udać 
się niezwłocznie do dworca drogi żelaznej peters- 
burgsko-warszawskiej, zkąd po śniadaniu, o godzi
nie 9 i pół z rana, raczył wyjechać pociągiem nad
zwyczajnym do Peterhófu.

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujące te
legramy.

Grodno, 23 czerwca. Najjaśniejszy Pan raczył 
wczoraj, o godzinie 11 i pół wieczorem, pomyślnie 
przybyć do Grodna.

Wilno, 23 czerwca. Najjaśniejszy Pan, odby-

w za-
mierzanych rozmiarach,

5. Liczba >vygranych w loterjach powinna być nie 
mniejsza od jednej setnej części całej ilości biletów, 
a wartość wygranych nie mniejsza od połowy sumy, 
na którą rozegrywa się łoterja. Co się tyczy oszaco
wania wygranych, ich opisania i w ogóle kontroli, 
wszystkie loterje podlegają ustanowionym w tym przed
miocie przepisom.

6. Urządzanie na zabawach ludowych i publi
cznych jakichkolwiek bądź loterij, w tej liczbie i loterji 
fantowych, zabrania się. M inistrowi Spraw W ewnę
trznych nadaje się prawo upoważniania, w kształcie 
wyjątku od tego, z szczególnych względów, loterji 
fantowych na takich zabawach publicznych, na których 
niezależnie od opłaty za biletn na loterje, wyznacza 
się, właściwie za wejście na zabawę, oddzielna opłata, 
w kwocie co najmniej jednego rubla.

7. Ustanowiono w artykułach 459 i 460 ust. o przed, 
przest. opłaty procentowe od loterij— uchylają się-

Jego Cesarska Mość, 13 maja 1875 roku, po wyżwszy dziś z rana przegląd wojsk zebranych w Gro ^ ____
dnie, raczył o godzin ie 11 w yjech ać do W iln a , j  *zą uchwałę Rady Państwa Najwyżej zatwierdzić ra- 

gd zie  p rzy b y ł p om y śln ie  o godzin ie 2-ej m inut 30
po południu. Jego Cesarska Mość zoraz odwiedził 
katedrę prawosławną i odbył przegląd wojsk.

czył i wykonać rozkazał.

Dnia 22 czerwca (4 lipca), o godzinie 7% wie-

Rada Państwa, w połąozonyoh Departamentach 
Praw, Ękonomji Państwa i Spraw Cywilnych, i D u
chownych, oraz na O gól nem Zebraniu, roztrząsnąwszy 
przedstawienie Ministra W ojny co do projektu prze
pisów o handlu prochem myśliwskim, przechowywaniu

kiiui Książętami Sergjuszem i L awlem A leksandiow i- Q ]lan(u u prochem myśliwskim, przechowywaniu i prze- 
ozarui, raczyła się przenieść z Carskiego Sioła do Pe- 1 wożeniu prochu przedstawić do Najwyższego Jego Ce-
terhofu na mieszkanie. (Gon. Urzęd. )  ■ sarskiej Mości zatwierdzenia. II. Działania tych prze-

i — ............  -............. ■ -■ ■,-----  | pisów nie rozciągnąć na miejscowości Cesarstwa, któ
re będą wskazane przez Ministra W ojny, za porozu-

j  mieniem się z Ministrem Spraw Wewnętrznych. III.
Handlu prochem artyleryjskim nie upoważniać, pozo-

JDZ1AŁ U R Z Ę D O W Y .

* W  Imiennym Najwyższym ukazie Jego Cesarskiej stawiając spożywcom zgłaszanie się  po ten proch do 
Mości, wydanym do Senatu Rządzącego w Jugenheiin, rządowych składów prochu, z których . pomieniony 
1 (13) czerwca 1875 roku, z Własnoręcznym podpisem proch ma być sprzedawany zgłaszającym się, bez o- 
Jego Cesarskiej Mości, jest zamieszczone: „Na podsta- graniczenia ilości, ale za poświadczeniem policji miej- 
wie artykułu 9 zatwierdzonej przez Nas, 1 stycznia soowej, że żądana ilość prochu artyleryjskiego rzeczy- 
1874 roku, ustawy o obowiązku służby wojskowej, łi- wiście jest potrzebna dla celu, nie przeciwnego prawu, 
czba ludzi, potrzebna do ukompletowania arinji i floty, IV. Poruczyć Ministrowi Sprawiedliwości, za poro- 
oznacza się corocznie w drodze prawodawczej. Stoso- zumieniem się z Ministrami W ojny i Spraw W ewnę- 
wnie do tego, zatwierdziwszy obecnie zapadłą w Ra- trznych, oraz z Głównozarządzającym II W ydziałem  
dzie Państwa, na przedstawienie Ministra Wojny, u- Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji, wyda- 
ehwałę o rozmiarze mającego nastąpić w roku bieżą- nie oddzielnej listy naruszeń postanowień o ostro?uo- 
cym powołania ludzi do służby czynnej, rozkazujemy: ściach przy przechowywaniu i przewozie prochu, win- 
dla ukompletowania armji i floty powołać w 1875 ro- ni których mają podlegać odpowiedzialności na pod- 
ku, drogą przepisaną w ustawie o obowiązku służby stawie wydawanych obecnie przepisów (art. 23). 
wojskowej, sto ośmdzmi ąt  tysięcy ludzi, włączając do tej Jego Cesarska Mość, 6 (18) maja 1875 roku, po- 
liczby i tych, przez których złożone zostaną podczas Wyż9Zą,Uchwałę Rady Państwa Najwyżej zatwierdzić 
mającego nastąpić powołania uwalniające od służby za- rftczy} ; w yif0nftć rozkazał, 
rachowane kwity rekruckie poprzedniego czasu. Senat y  , „ ~ , »
Rządzący nie zaniedba wydać, dla wykonania niniej- ^  _ ' .
szego, właściwego rozporządzenia”. j N ajw y ższy  R eskrypt

Wydany do Ministra- Spraw Wewnętrznych.
* Rada Państwa, w połączonych Departamentach Aleksandrze Jerzewiczh. Z wielkiej łaski Opatrz- 

Praw i Ekonomji Państwa i na Ogólnem Zebraniu, roz - Boskiej, przeszło dvł,eśoie tysięczna ludność gre-
trząsnąwszy przedstawienie Ministra Spraw W ewnę- cko-umcka, mieszkająca w  granicach byłej Chołmsk.ę, 
trznych o środkach w celu zmniejszenia liczby loterij ójecezji grecko-umckiej, powróciła obecnie na łono 
i zgadzając się w gruncie z wnioskiem Ministra, u- Kościoła prawosławnego, <|(l którego pozostawała ode r- 
clncalila: \ wan* Prze8zło trzysta lat.

W zamian i w uzupełnieniu odpowiednich artyku-1 Przejęty pełną czci radością z takiego nader zna- 
Iow Zbioru Praw postanowić. , cz4ęego wypadku, który spełnił się przy tak dotykal-

. ^ , . , , nyeh dowodach o głębokiSm przekonaniu i szczerym
1. Prawo do rozegrywama o erij na sumę przeno-’ ■ ze strony duchowieństwa, jak również i o zupeł-

szącą tysiąc pięćset ru  i zaciowują w ciąg i o min a w  . jednomyślności pośród ludności, nie mogę nie oddać
dnia wydania niniejszego PI’awa ,n“.8 >ns y ucje . . Sprawjełjliweśei zasłńgom osób rozsądna troskli-
ilnhi.oc7 (rnne: a) ochrona dla dzieci Imienia Jego Ce- ,. v r • , , • , . .? , , ,
arskH  W ysokości Księcia Piotra Jerzewicza Oldeń- ” °3C 1 W ™ ™ * *  dz-a alnoać których, przyczyniły się 

b u rtk ieg o ; b) .c h r o ń , d l .  dzieci „  » .  P ctercbur-. p b » ,SlnegJ rezuUntu lej m e l b ,
g u - ° c )  ochrony dla dzieci w Moskwie; d) St.-Peters- 1 ruk. troskliwa działalność Miuistra Oświecenia 1 u-
buroskie żeńskie Towarzystwo patrjotyczne; e) Char- | blicznego w ciągu sześcioletniego zawiadywania prze- 
kowskie towarzystwo dobroczynności; f) Ruskie towa- zeń sprawami grecko-unickiemi, a w szczególności, zu- 
rzystwo dobroczynności w gubernjach Królestwa Pol-1 pełnie skuteczne jego starania o należyte urządzenie 
skiego (z trzema oddziałami w Warszawie, Kielcach | świątyń, o zaopatrzenie parahj w światłych i godnycłi 
i Petrokowie)- g) Mikołajewska ochrona dla dzieci pasterzy, wraz z udoskonaleniem wydziału duchowuo-
żołnierskieli w Warszawie.

2. Loterje na rzecz wymienionych w art. I instytu- 
cij dopuszczają się nie więcej jak raz do roku i nie 
powinny przenosić rozmiarów, w jakich były upowa
żniane dla każdej instytucji do 23 maja 1873 r.; w 
każdym razie pomienione loterje nie powinny być ro- 
zegrywane na sumę przenoszącą pięćdziesiąt tysięcy rubli.

3. K ilka oddzielnych loterij nie powinno być łą
czone w jedną.

4. Loterje na sumę do tysiąca pięćset rubli upowa
żnia Minister Spraw Wewnętrznych, a dla ochron dla 
dzieci i St. Petersburgskiego żeńskiego towarzystwa 
dobroczynności, Głównozarządzający IV  Wydziałem  
Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji. Na 
urządzenie zaś Lterij w wielkich rozmiarach Wyje
dnywa Minister Spraw Wewnętrznych lub. Głównoza- 
rządzajacy IV  W ydziałem, w czem do kogo należy, 
Najwyższe upoważnienie, za pośrednictwem Komitetu

naukowego, miały pod tym względem ważne i całkiem 
dobroczynne znaczenie. Zaszłe w grudniń roku ze
szłego, za oddzielnym w tym przedmiocie rozkazem 
Moim, odstąpienie zarządu sprawami unickiemi pod 
wasze zawiadywanie, przypadło jednocześnie z powsta
łym pośród ludności grecko-unickiej ruchem ku połą
czeniu się napowrót z Kościołem prawosławnym. W  tych 
ważnycłi okolicznościach, z szczególnie przezorną tro
skliwością i postępując bez zboczenia według Moich 
wskazówek, postaraliście się,' za pomocą szeregu zu
pełnie odpowiednich właściwości i ważności sprawy, 
środków, utorować drogę do spokojnego i pomyślne
go jej rezultatu i tein usprawiedliwiliście zupełnie Mo
je niezmienne dla was zaufanie. Uważając Sobie za 
szczególną przyjemność wynurzenie wam M ojego szcze
rego podziękowania i zupełnego zadowolnienia, jedno
cześnie uznaję z głęboką wdzięcznością z a s ł u g i  jenerał- 
gubernatora warszawskiego, jenerał-adjutanta Kotze- 
buego, który od samego objęcia w zarząd powierzo

nego mu przezemnie krąju, przyjął sprawę grecko- 
unicką szczególnie blizkó do serca i poświęcając jej 
stałą, najgorliwszą uwagę), wielce przyczynił się do po
myślnego jej skierowania! i skutecznego załatwienia.

Poruczając waszej troskliwości starania o najprędsze 
i zupełnie dostateczne zaspokojenie wszystkich potrzeb 
nowo połączonych napowrót z Kośoiołem prawosła
wnym świątyń, a w szczególności o zaopatrzenie ich w 
niezbędne do odprawiania nabożeństwa przedmiota, 
zupełnie jestem przeświadczony, że napotkacie w tym 
wypadku nie tylko gorliwą pomoc właściwych władz, 
ale i powszechną żywą życzliwość, jaka już ujawniła 
się w prywatnych ofiarach, na rzecz odtąd współwy- 
znawczej Nam Rusi Chełmskiej.

Pozostaję dla was na zawsze życzliwym.
Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 

napisano:
„A L E X A N D E R .”

19 czerwca (1 lipca) 1875 roku.
W W arszawie.

* Najjaśniejszy Pan raczył, 18 czerwca r. b., odbyć 
przegląd wojsk zebranych pod m. Warszawą: pułków 
3-ej dywizji piechoty gwardji, ułanów lejb-gwardji 
Imienia Jego Cesarskiej Mości i grodzieńskiego huza
rów lejb-gwardji, dywizij: 2-ej i 3-ej grenadjerów, 4-ej 
i 7-ej piechoty, bataljonów: 1-go i 2-go saperów i zb io 
rowego pontonjerów 1-ej brygady saperów, 3-go bata- 
ljonu strzelców 1-ej brygady strzelców, bataljonów: war
szawskich fortecznego i miejscowego i zbiorowych ar- 
tylerji pieszej, pułków 3-ej dywizji kawalerji i kozaków 
dońskich NNr. 21 i 25 i dywizjonu kozaków kubań
skich, 3-ej brygady artylerji gwardji i grenadjerów, 
3-ej baterji artylerji konnej gwardji imienia Jego C e
sarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Jerzego Micha
łowicza, brygad artylerji 2-ej i 3-ej grenadjerów i 4-ej, 
6 ej, 7-ej, 8 ej i 10 .ej, 3-ej brygady artylerji konnej 
i baterji dońskiej kozackiej Nr. 6.

Jego Cesarska Mość, zastawszy wszystkie wymienio
ne oddziały w wzorowym stanie, oznajmia Najwyższe 
podziękowanie dowodzącemu wojskami warszawskiego 
okręgu wojskowego, jenerał-adjutantowi hrabiemu Ko~ 
tzebnemn i Monarsze zadowolnienie wszystkim zwierzch
nikom. Niższym wojskowym, którzy byli we froncie, 
Jego Cesarska Mość udziela: mającym szewrony z ga- 
lonka i znaki honorowe orderu wojskowego po 3 rub., 
a pozostałym po 50 kop. na głowę.

* Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył, uzna
wać bankiera warszawskiego Józefa Rawicza , za kon
sula Stanów Zjednoczonych północno-amerykańskioh w 
W arszawie.

* Przez rozkaz w wydziale MiniBteratwa 8praw Wewnętrz
nych, 1 9 czerwca r. b., a w a s o w a n y  z o s t a ł ,  z a o d - 
z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  na r a d c ę  t a j n e g o ,  gu
bernator siedlecki, rzeczywisty radca stanu Gromeka; o z n a j 
m i o n e  z o s t a ł o  s z c z e g ó l n e  M o n a r s z e  z a d o 
w o l n i e n i e ,  zostającemu przy Ministerstwie, wydelegowanemu 
do kancelarji Ministra i do rozporządzenia jenerał-gubernatora 
warszawskiego da czynności w sprawach wyznania grecko-uni- 
ekiego, rudcy kolegjalnemii Baranowowi, za wzorowe wykonanie 
licznych ważnych poruczeń w sprawie grecko-unickiej, które 
przyczyniło s ę do pomyślnego jej rezultatu.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Warszawie, 
l 8 czerwea r. b , dowodzący wojskami warszawskiego okręgu 
wojskowego, jenerał gubernator warszawski, członek Kady Pań
stwa, jenerał-adjutant, jeneral-piechoty hrabia Kotzebue —  zali
czony został do wołyńskiego pułku lejb-gwardji, z pozostawie
niem przy obecnych obowiązkach i godnościach; a w a n s o w a 
n y  z o s t a ł  kapitan 8 moskiewskiego pułku grenadjerów imie
nia Wielkiego Księcia Fryderyka Meklemburgskiego Pankiejew—  
na m a j o r a ;  p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y  dymisjo
nowany w stopniu pułkownika, podpułkownik zaliczony do pie
choty armji Duchowiecki— do piechoty armji w poprzednim sto
pniu p o d p u ł k o w n i k a ,  z odkomenderowaniem do sztabu 
wojsk miejscowych warszawskiego okręgu wojskowego; p r z e -  
t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  sztabs-kapitanowie pułków pie
choty: 40 koływańskiego Korniejenko i 3 8 tobolskiego imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksan. 
drowicza Protopopow— obydwaj do straży granicznej; porucznik 
3-ej brygady artylerji grenadjerów Ganecki— do 3-ej brygady 
artylerji gwardji i grenadjerów; o t r z y m a ł  u r l o p  znajdują
cy się w rozporządzeniu dowodzącego wojskami warszawskiego 
okręgu wojskowego, zaliczony do piechoty armji jenerał-major 
Jdochturow, dla poratowania zdrowia, za granicę: do Niemiec i 
Francji, na półtora miesiąca; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż 
by,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  kornet re
zerwowego szwadronu grodzieńskiego pułku huzarów lejb-gwar
dji Ohrowski.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny w Jugenheim :
l )  11 (2 8 ) czerwca r. b., w e d ł u g  N a j w y ż e j  z a 

t w i e r d z o n e g o  w y r o k u  g ł ó w n e g o  s ą d u  w o j 
s k o w e g o  sztabs-kapitan 2 8 połockiego pułku piechoty i ł  a - 
claw-Nowacki, za strwonienie, podczas bytności dowódcą 5 kom- 
panji pomienionego pułku, skarbowych i należących do niższych

wojskowych, powierzonych mu z urzędu, pieniędzy w kwocie 555  
rubli 65%  kop., których nie zwrócił, wydalony został za słu
żby.

2) 12 (2 4 ) r. b., p r s e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  
sztabs-kapitan 8-ej brygady artylerji, uwolniony z Michałowskiej 
akademji artylerji Palmow  — do nikołajewskiej artylerji forte- 
cznej; o t r z y m a l i  u r l o p :  zaliczeni do piechoty armji pod
pułkownicy, naczelnicy powiatów: siedleckiego —  Kamiński, na 
dwadzieścia ośm dni; płońskiego —  Oranowski, na dwa mie
siące; komisarz składu policji warszawskiej, major Andzauroo, 
na sześć tygodni; naczelnik straży ziemskiej powiatu Chołmskio- 
go, zaliczony do polowej artylerji pieszej, sztabs-kapitan Trze
ciak, na dwa miesiące; sędzia wojskowy warszawskiego sądu 
wojskowo-okręgowego, pułkownik Timaszew, na czas feryjny w 
pomienionym sądzie, od 1 czerwca do 15 lipca r. b.; u w o l 
n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  
f a m i l i j n y c h ,  sztabs-kapitan 2 6 mohylewskiego pułku pie
choty Osiński —  w stopniu k a p i t a n a .

3 ) 1 3  (2 5 ) czerwca r. b., a w a n s o w a n i  n a  w a k a n -  
s e : pułków piechoty: 2 9 czernibowskiego imienia jenerał-feld-
marszaika hrabiego Dybicza Zabał kań skiego: podporucznik Aar- 
kowicz 2-gi—  na p o r u c z n i k a :  chorążowie: Gajewski (Mi
kołaj), Tiumeniew, von OLderroge i Łuozyńeki— na p o d 
p o r u c z n i k ó w ;  30 połtawskiego : sztabs-kapitanowie : Aza- 
now 1-y  (Leon) i Azanow 2-gi (Aristarch) —  na k a p i t a 
n ó w ;  porucznicy Jaroszenko i Sokolow (Michał)—  na s z t a b s 
k a p i t a n ó w ;  podporucznicy: Szdbski, Argunow  i Chozgach- 
met-Iźbidcztow —  na p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Szum a- 
kow, Mieżakow i Sziłow  — na p o d p o r u c z n i k ó w ;  81 
aleksopolskiego: sztabs-kapitanowie: Zarzycki i Jastrzębski —  
na k a p i t a n ó w ;  porucznicy: Ustimow i Nikitin  — na
s z t a b s - k a p i t a n ó w ;  | odporucznicy: Krugtikow  (Sergjusz), 
Baria  (Konstanty), Rudnicki (Aleksander) i Zacharów —  na 
p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Polakow, Koczerzewski, B o 
niecki i Gastiew —  na p o d p o r u c z n i k ó w ;  32 kremien- 
czugskiego pułku piechoty: porucznicy: Nos kow, Myszkowski 
(Włodzimierz) i Iwanow—  na s z t a b s - k a p i t a n ó w ;  pod
porucznicy: Jurenjew, Budkiewicz, Przewalski i Czertów— na 
p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Jakubowski, Burunduków,
Bklajew, Popow i Nikiforów  —  na p o d p o r u c z n i k ó w ;  
p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  porucznik 10 małoro- 
syjskiego pułku grenadjerów imienia jenerał-feldmarszałka hra
biego RumiancowaZadunajskiego Spasski —  do 2-go nowogie- 
orgiewskiego bataljonu fortecznego; o t r z y m a ł  u r l o p  war
szawski gubernjalny naczelnik wojskowy, pułkownik Tichmc- 
njew, dla poratowania zdrowia, za granicę: do Niemiec i Fran
cji, na dwa miesiące.

4 ) 14 (26)  czerwca r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  n a  
w a k a n s e :  pułków piechoty: 3 7 jekaterinburgskiego imienia
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Ale
ksandrowicza: sztabs-kapitanowie: Charczewnikow, Szelkowni- 
kow i Winiarski —  na k a p i t a n ó w ;  porucznicy: Odolejew, 
Schulman, Nerlich i Burków  —  na s z t a b s - k a p i t a 
n ó w ;  podporucznicy: Konieio, Kozin , Wiszniewski, Ma-  
ksitnowicz, Kriczinski, Sołowjew i Pochomow (Jan) —  na 
p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Wojewodow, Plecluznow, T it- 
kow, Beklemiszew, Kirilow, Barsow  i Sotski —  na p o d 
p o r u c z n i k ó w ;  38 tobolskiego imienia Jego Cesarskiej Wy
sokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza: sztabs
kapitanowie: Kołogriwow (Mikołaj) i Dubniakow —  na k a 
p i t a n ó w ;  porucznik Wachniejew —  na s z t a b s - k a p i 
t a n  a; podporucznicy: Sapfirow, J^eiman i Miasojedow (Eu- 
gienjusz) —  na p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Bezwierszyn, 
Piszczulin, Szelichow, Jewstifiejew, Nikolenko i Cwietajew 
1-y —  na p o d p o r u c z n i k ó w ;  39 tomskiego imienia Jego 
Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Ludwika-Wiktora Austriackiego: 
sztabs-kapitan Riezniczenko— na k a p i t a n a ;  porucznik B u t
kiewicz —  na s z t a b s - k a p i t a n  a; podporucznicy: Tretja- 
kow i Jerszewski —  na p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Sko- 
ruta, Sałarew i Jasiński —  na p o d p o r u c z n i k ó w ;  40  
koływańskiego pułku piechoty: sztabs-kapitan Dembiiiski — na 
k a p i t a n a ;  podporucznicy: Ostrowski, Fiedorowski i Kozłow
ski —  na p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Podgoriecki (Le
onid) i Szinkowski —  na p o d p o r u c z n i k ó w ;  o t r z y 
m a ł  u r l o p :  kornet grodzieńskiego puku huzarów lejb-gwar
dji, R u d ‘ dla poratowania zdrowia, za granicę: do Niemiec, 
Francji i Turcji, na trzy miesiące.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Weimarze, 
15 (2 7) czerwca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  pułkownik 
21 muromskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wy
sokości Wielkiego Księcia Wacława Konstantynowicza Suszczyń- 
ski —  na j e n e r a ł - m a j o r  a, z uwolnieninm, z powodu sła
bości zdrowia, ze służby, z mundurem i całkowitą emeryturą; 
o t r z y m a ł  u r l o p  zawiadujący warszawskiemi warsztatami 
taborowemi i plandekowemi wydziału intendentury, zaliczony do 
polowej artylerji pieszej pułkownik Nikiforów, dla poratowa
nia zdrowia, za granicę: do Niemiec i Francji, na dwa mie
siące-

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędni
kach cywilnych, w Weimarze, 15 (2 7) czerwca r. b , a w a n 
s o w a n i  z o s t a l i ,  z a  w y s ł u g ę  l a t :  sekretarze guber- 
njalni, klasowi felczerzy lekarscy pułków piechoty: 2 6 mohylew
skiego — Merzalis i 30 połtawskiego — Cltawronin — oby
dwaj na s e k r e t a r z y  k o l e g j a l i ł y c h ,  z starszeństwem: 
pierwszy —  od 14 marca 187 5 r., a drugi —  od 5 lutego 18 76 
roku; m i a n o w a n y  z o B t a ł  dyrektor ochrony dla dzieci Ce- 
sarzewicza Mikołaja Aleksandrowicza i będącej przy tej ochro.



nie lecznicy dla przynliodnlch dzieci i kobiet, lekarz  do delega
cji w wydziale wojekowo-1 ekarskim , doktor m edycyny, radca s ta 
nu Monkiewicz —  konsultantem  warszawsko-ujazdowskiego szp i
tala wojskowego; o t r z y m a l i  u r l o p ,  z a  g r a n i c ę :  p o 
mocnik warszawsskiego okręgowego inspektora w ojskow o-lekar- 
skiego do czynności lekarskich , rzeczywisty radca stanu B ie 
liński, dla poratow ania z>lrowia, do Niem iec i A ustrji; młodszy 
lekarz 3-ej brygady a rty lerji konnej, radca dworu Stohl, dla 
poratow ania zdrowia, do A ustrji—  obydwaj ua  dwa miesiące; u - 
w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a 
n i e ,  nadzorca łomżyńskiego m agazynu żywności w w arszaw 
skim  okręgu wojskowym, asesor kolegjalny Zlasnowski— z 
m undurem .

* Przez rozkaz w wydziale M in isters tw a D róg K om unikacji, 
14 czerwca r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  zaliczony do M i
n isterstw a jako  inżynier nadetatowy, wydelegowany do rozpo
rządzenia uaczelnika X I  okręgu, inżynier sekretarz  kolegjalny 
Fulde —  naczelnikiem sekcji radom skiej I I I  oddziału tegoż o- 
kręgu.

Okólnik Sztaba Głównego-
(6* czerwca 1875 roku, N r. 180).

O  p r z y j m o w a n i u  d o  s ł u ż b y  p o d e  h o -  
r ą ż y c h - j u n k r ó w  i k a n d y d a t ó w  n a  p o s a d y  

k 1 a so we.
N iektórzy z naczelników w ojskowych podjęli kw e- 

stję, czy mogą być przyjm ow ani obecnie na nowo do 
służby, podchorążow ię-junkrzy i kandydaci na posady 
klasowe, a jeżeli mogą, to w jak im  stopniu i czyją 
władzą powinni być zaliczani do służby.

N a zasadzie Najwyżej zatw ierdzonej, 8 m arca 1869 
r. ustawy o awansowaniu niższych wojskowych na ofi
cerską i pierwszą klasową rangę (art. 116) podchorą- 
żym -junkrom  i kandydatom  na posady klasowe, dym i
sjonowanym tak z stopniem wojskowym, jak i z n a 
grodzeniem  rangą oficerską lub klasową, dozwolone 
jest wstępować na nowo do służby, ale nie wcześniej 
ja k  w rok  po uwolnieniu z takowej i w takich samych 
stopniach, w jakich byli przed otrzym aniem  dymisji. 
Przyjęcie pomieniónych osób do służby, w zastosowa
niu  do 37 punktu aneksu do art. 1,267 ks. I I  czl I  
Zb. Post. W ojsk, (w 6 przedł.), decyduje się przez 
naczelników dywizij i osoby, posiadające ich w ładzę.

D alej, w 12 punkcie I  aneksu  do rozkazu w wy
dziale W ojny 1871 r. N r. 101 jest pow iedziane, że w 
przedm iocie awansowania dobrow olnie wstępujących na 
oficerów, aż do oddzielnego rozporządzenia pozostają 
w swej mocy obowiązujące obecnie w tym  przedm io
cie postanowienia; a na podstawie przepisów  ogłoszo
nych przy takim  samym rozkazie 1874 r., N r. 211, w 
w których zaw arte są tylko ogólne zasady o aw anso
waniu na podoficerów, oficerów i pierwszą rangę k la
sową niższych wojskowych, wchodzących do służby w 
skutku losowania, stopień podchorążego ju n k ra  i k an 
dydata  da posadę klasow ą zachowany jest na przy
szłość, z temi tylko ograniczeniam i, że osoby te nie 
m ogą uzyskać dymisji przed ukończeniem  term inu po
zostawania ich w zapasie arm ji i że podehorążow ie- 
junkrzy  nie mogą otrzym ywać dym isji z stopniem  cho
rążego lub kom eta, a kandydaci na posady klasowe 
nagradzają  się rangą klasową w takim  ty lko  wypadku, 
jeżeli przesłużą w tym  stopniu co najm niej trzy lata.

W  obec powyższego ogłasza się w wydziale wojny, 
że podehorążow ie-junkrzy i kandydaci na posady k la 
sowe tak dym isjonowani poprzednio w stopniu w ojsko
wym lub z nagrodzeniem  rangą oficerską albo klaśow ą 
ja k  i zaliczani do zapasu, mogą być przyjm owani na 
nowo do służby czynnej w tych stopniaoh, w jakich 
byli przed uwolnieniem  z takowej i przytem  za decy
zją tych 'zw ierzchników , którym  nadane jest prawo 
mianownnia niższych wojskowyoh, na potnionione sto
p n ie , to jest, że podehorążow ie-junkrzy powinni być 
przyjm owani do służby z decyzij naczelników dywizij 
i wojsk miejscowych oraz naczelników  i dowódców 
brygad, w czem do kogo należy; kandydaci zaś na po
sady klasow e—za decyzją dowodzących wojskami okrę-

Sów wojskowych i naczelników głów nych zarządów 
lin isterstw a W ojny , przyczem przyjm ow anie tych o- 

statnich niższych wojskowych powinno być dopuszcza
ne tylko na znajdujące się w akanse.

* Departament Poczt. I .  W  miasteczku K em m ernie 
w powiecie K ygskira, w gubernji LifDndzkiej, leżą- 
cein o 12 wiorst od osady Schlock i w dobrach U exkul, 
n iedaleko stacji tegoż nazw iska na kolei żelaznej R yg- 
sko-D ynaburgsk iej, otw arte zostały na porę letnią od
działy pocztowe.

2. N a stacjach pocztowych w gubernji K ijow skiej: 
G rebieńskiej, w powiecie W asilkow skim , na trakcie  z 
m. W asilkow a do m iasteozka B ia łe j-C erkw i i C hudo- 
lejewskiej, w powiecie C zyhiryńskim , oraz na stacji 
A leksiejew skiej, w powiacie Chw ałyńskim , w gubernji 
Saratow skiej, ustanowione zostały przyjm ow anie i w y
daw anie wszelkiego rodzaju korespondencji, na dwóch 
ostatnich zam iast prostej.

* W  okólniku warszawskiego okręgu naukowego za maj, 
je s t  zamieszczone:

Z rozporządzenia kuratora  okręgu:
M i a n o w a n i  z o s t a l i :  zaliczony, jak o  urzędnik n ad e

tatowy do warszawskiego okręgu naukowego, b. nauczyciel b 
włocławskiego gim nazjum  realnego K onstanty Wróblewski— n au 
czycielem języ k a  niem ieckiego łomżyńskiego gim nazjum  męzkiego; 
nauczyciel oddziałów klas petrokowskiego gim nazjum  m ęzkiego 
A leksander Gołowaczewski—  nauczycielem języka  ruskiego i li
tera tu ry , oraz historji Rosji i Polski i jeo g ra fji Cesarstwa Rosyj
skiego i Królestw a Polskiego warszawskiego I I I  gimnazjum  żeń
skiego; p . o, pastora  djakona przy warszawskim kościele ewan- 
gelicko-augsburgskim  R udolf Gundlach —  nauczycielem  religji 
wyznania ew angelicko-augsburgskiego w warszawskiem I I I  g i
m nazjum  męzkiem .

U w o l n i e n i  z o s t a l i :  nauczyciel języka niem ieckiego
łomżyńskiego gim nazjum  męzkiego Ferdynand  Baumbach — na 
własne żądanie, od zajmowanej posady; docent C esarskiego war
szawskiego uniw ersytetu na ka tedrze farm acji, radca kolegjalny 
Beckman — na własne żądanie, ze służby; przypuszczony do cza
sowego udzielania lekcij nauki re lig ji wyznania ewangelicko • 
augsburgskiego w warszawskiem I I I  gim nazjum  męzkiem , pastor 
K lim — od pom ienionyeh obowiązków.

* W yjechali z W arszawy: jenera ł-le jtnan t Schernwall 
— do Jw angrodu; jenerał-raajo r baron Wrangel — do 
P łocka; rzecz, radcow ie stanu: Gołowin-— do S uw ałk , i 
Leszczow— do K ielc; oficerowie wojsk pruskich: jen e ra ł-  
m ajor von der Esch—do M oskwy; fligiel-adjutant pułko
wnik książę Radziwiłł, pułkow nik von Schlichting, m ajor 
von Rosenberg, kapitan von E llem  i porucznik książę Ileuss 
— za granicę.

DZIAŁ W KWNĘTttZNY~
WIADOMOŚCI K R A J O W E .

* Z nadesłanego u&m sprawozdania z czynności ru
skiego Towarzystwa dobroczynności w Królestwie Pol-

■“ T'O t "*T * ...................
skiem za 1874 r. (m ianowicie od 3 m arca 1874 r. do 
l  stycznia 1875 r.), uznajem y za właściwe przytoczyć 
następujące dane:

Tow arzystw o w roku  sprawozdawczym  funkcjono
wało w takim  samym składzie, jak w latach poprze
dnich, m ianowicie w składzie dyrekcji, mającej swe 
siedlisko w W arszaw ie i swoich oddziałów: w K ie l
cach, Lublin ie i Petrokow ie. W  dyrekcji na 1 stycz
nia roku  bieżącego liczyło się 196 członków, a miano
wicie: honorowych — 12, stałych — 4, czynnych — 159 
i ofiarodawców— 21.

Troskliw ość T ow arzystw a i w roku bieżącym skie
row ana była głów nie na założone przezeń zakłady do
broczynne: ochronę M aryjską i dom schronienia.

W  ochronie M aryjskiej 1 stycznia 1874 r. by ło  70 
dzieci, m ianowicie 35 chłopców i 35 dziewcząt; z iticji 
w ciągu roku  ubyło 13 dzieci, a mianowicie 5 chłop
ców (1— wszedł do zakładu naukow ego na koszt skar
bu, 3— do chóru śpiewaków arcybiskupich, a 1—um arł) 
i 8 dziewcząt (5 —odebrali rodzice, 2—zostały oddane do 
służby a 1 um arła). N a miejsce ubyłych, przybyło  w 
ciągu roku 14 dzieci (5 chłopców i 9 dziewężąt)^ Jak 
że na 1 stycznia 1875 r. w ochronie M aryjskiej było 
71 dzieci, w tej liczbie 35 chłopców i $6 dziew cząt. 
Z nich 4 chłopców i 5 dziew cząt uczęszczało do w ar
szawskich średnioh zakładów  naukow ych, 5 chłopców 
chodziło do warszaw skiego arsenału  arty lerji uczyć się 
rzemiosł: stolarstw a, slusarstw a i rym arstw a; 4 dziew
częta, które ukończyły nauki, zajm owały się ty lko ro 
botami, 26 chłopców i 23 dziewcząt uczyło się w ele
mentarnej szkole ochrony, przyczom 4 chłopców uozy- 
o się szewetw a w samej ochronie, zaś 1 chłopiec i 4 

dziewcząt, z powodu maloletnośui ani nie uozęszozało 
do szkoły, ani nie zajm owało się robotam i.

W ychow aw aue w ochronie M aryjskiej dziewczęta 
szyją bieliznę, haftują atłaskieiu, robią pończochy i ro 
boty szydełkow e; opróoz tego pracow ały vy kuchci 
przy gotow aniu jedzenia , oraz przyuczały się do piania 
bielizny i prasow ania; w ogóle polecano im starać się 
o czystość tak  lokalu, k tó ry  zajm ują, jak i należących 
do nich rzeczy i pościeli.

W  domu schronienia było na 1 stycznia 1874 r. 8 
starców , mianowicie 1 mężczyzna i 7 kobiet. W  ciągu 
roku spraw ozdaw czego nie było ubyłych z a ś  przybyło 
6 osób, mianowicie 1 mężczyzna i 5 kobiet, tak  że 1 
stycznia 1875 r. było w ogóle 14 starców  mężczyzn i 
kobiet, którzy, w m iarę możności zajm owali się czu
waniem nad czystością, praniem , szyciem i reperow a
niem bielizny, robieniem  i cerowaniem  pończoch i t. p.

Sanitarny  stan, tak  dzieci w ochronie jak  i s ta r
ców w domu schronienia, oprósz dwóch wypadków 
śm ierci dzieci, był zadaw alniający, co należy przypisać 
szczególniej troskliwości opiekunów.

W  ochronie M aryjskim , 20 listopada 1874 r . u ro 
czyście poświęcona została, przez nąjprzew ielebniej- 
szego Joanicjusza, w obecności jen e ra ł -  gubernatora 
warszawskiego, członków T ow arzystw a i dzieci ochrony 
oraz starców  dom u schronien ia, sta ła  św iątynia, zało
żona dzięki gorliwości orędow ników  re lig ji, członków 
dyrekcji. Szczególpie znaczną ofiarę na ten  cel u- 
dzielili: h rab ia  P. E . K otzebue, (w ilości 400 rubli), 
o ra z  inne osoby w rozm aitych efektach. Rzeźby w 
ikonostasie w ykonał chorąży 3-ej parkow ej brygady 
a rty le rji, I . P . K rykuszczenko.

C ałkow ite utrzym anie ochrony M aryjskiej z domem 
schronienia kosztow ało 8,201 rub. 40 kop. w tej licz
bie samej ochrony 7,451 rub. 10 kop. i domu schro
nienia 750 rub. 30 kop.; w taki sposób utrzym a
nie jednego wychowańca lub wychowanicy, licząc 
w to wydatki na adm inistrację, utrzym anie gm achu i 
na szkołę kosztowało 28 %  kop. dziennie, zaś starca 
20 kop.

D yrekcja  troszcząc się głów nie o podtrzym anie i 
rozwój z ro b io iy ch  przez Tow arzystw o zakładów  do
broczynnych, nie pozostawiała bez p ieniężnego wspar
cia ruskich rodzin, istotnie potrzebujących i w ciągu 
spraw ozdaw czego okresu w ydała na ten cel 846 rub.
50 kop. N a konserw ację należącego do Tow arzystw a 
domu pod N r. 2677, przy ulicy B ednarskiej, w W ar
szawie, stanow iącego jednę, z głów niejszych źródeł d o 
chodu Tow arzystw a wydano 1,458 rub. 4 kop. C ał
kow ity rozchód poniesiony przez Tow arzystw o w roku 
sprawozdawczym  wynosił 14,699 rub. 4 kop., z liczby 
których użyte było na spłacenie długów  z la t poprze
dnich 2,617 rub. 27 kop. Tow arzystw o udzieliło opie
kę 125 rodzinom; rodziny urzędników  i oficerów, k tó 
re otrzym ały wsparcia, stąnow iły 44°/0 tej cyfry, niż 
szych wojskowych— 21,,,%, i innych stanów 34u °/0.

Ź ród ła  na pokrycie tych rozchodów stanowiły: sk ład 
ki członków, procenta od kapitałów , dochód z n ie ru 
chomości i przedsiębierstw  dyrekcji i ofiary, co razem 
wzięte było dostateczne, na pokrycie rozchodów roku 
spraw ozdaw czego, bez naruszenia kapitału  zapasowego, 
deponowanego w B anku polskim, którzy na 1 stycznia 
1875 rok  wynosił 22,100. O gpł przychodu T ow arzy
stwa w roku  sprawozdawczym , wraz z rem anentem  z 
roku poprzedniego w ilości 2,617 rub li 26%  kopie
jek; wynosił 16,575 rubli 19%  kopiejek głów ne po
zycje przychodu były: składki członków]—-1,128 rub., 
jednorazow e ofiary— 1,311 rub. 13 kop., ofiary w za 
mian wizyt na N ow y R ok i na święta W ielkanocne— 
509 rub. 46 kop., z lo terji urządzonej w ogrodzię S a
skim — 3,400 rub . 35 kop. i dochód z domu A? 2,677 
należącego do Tow arzystw a— 5,046 rub . 54 kop. W  ta 
ki sposób na  1 stycznia 1875 roku Tow arzystw o po
siadało 2,176 rub . 15%  kop. w gotow iźnie i 22,100 
rub. w papierach procentow ych.

W K ieleckim  oddziale Tow arzystw a, przychód w roku 
sprawozdawczym , w raz z rem anentem  z 1873 r. w kwocie 
114 rub. 74%  kop. gotowizną i 2,350 rub . papieram i 
procentowem i, wynosił 1,740 rub. 53 ’/a kop. gotowizną 

i 2,750 rub, w papierach prooentowych; wydatki, wy?..
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niosły 1,632 rub. 82 kop. w gotowiźnie i 200 rub. w 
papierach; na 1 stycznia 1875 roku pozostało 107 -rub. 
71 ł/.j kop. w gotowiźnie i 2,550 rub. w papierach.

W Petrokow skim  oddziale przychód w roku  sp ra 
wozdawczym, oraz z rem anentem  z roku poprzedniego,; 
w kwocie 703 rub. 2 k. gotowizną i 13,000 rs. papie
ram i, wynosił 3,425 rub. 39 kop. gotowizną i 14,700 
rub . w papierach, a że rozchód wynosił 2,254 rub. 95 
kop. w gotowiźnie i 100 rub. w papierach, przeto na 
1 stycznia 1875 r. pozostało 1,170 rub. 44 kop. w go- 
towiznie i 14,600 w papierach.

W  L ubelskim  oddziale przychód w roku spraw o
zdawczym, z rem anentem  z roku poprzedniego w kw o
cie 214 rub. 7 %  kop. gotowizną i 4,600 rub. w papie
rach, wynosił 3,400 rub. 17 l/a kop. w gotowiźnie i 
5,850 rub. w papierach, a że rozchód wyniósł 3,137 
rub. 4 5 1 /a kop. w gotowiźnie i 500 rub. w papierach, 
przeto ua 1 stycznia 1875 r. pozostało 262 rub. 71%  
kop. w gotow iźnie i 5,350 rub. w papierach.

* Ceny targowe zboża i innych artykułów żywno
ści w mieście Petrokowie od 14 (26) czerwca do 
21 czerwca (3 lipca) 1875 roku. Za czetwiert: psze
nicy 10 rub. 20 k o p ., żyta 8 rub. 40 kop., 
jęczm ienia 7 rub. 40 kop., owsa 6 rub. 50 kop., 
grochu 12 rub. 60 kop., kartofli 3 rub . 20 kofi., 
kaszy jęczm iennej 10 rub. 40  kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej 1-go gatunku 12 rub. 
48 kop., I l-g o  gatunku 10 rub. 40 kop., żytniej 1-go 
gatunku 8 rub. 30 kop., I l-g o  gatunku 6 rub. 24 kop.; 
za fu n t: chleba pytlow ego 3 kop., razowego 2
kop., iniępa wołowego 9 kop., cielęciny 9 kęp., 
wieprzowiny 9 kop.; za pud; siąpa 45 kop., ąUupy 
30 kop.

D nia 11 (23) kw ietnia w cegielni właściciela dóbr 
W ilgi, w gm inie W ildze, w powiecie G arw olińskim , 
z nieostrożnego obchodzenia się z ogniem powsjtał po
żar, w skutku  którego spalił się dom ubezpieczony na 
150 rub ., oraz skład  drzew a i budulcu, należący do 
pięciu starozakonnych wartości 10,780 rubli.

— D nia 16 (28) kw ietnia, we wsi Suszuie, w po
wiecie W łodaw skim , pow stał z niewiadomej przyczyny 
pożar, w skutku  którego spaliło się 13 drew nianych 
domów mieszkalnyoh i 34 zabudowań gospodarskich, 
należących do 14 włościan, przyczem poniesiono szko
dy 2,310 rub. w ubezpieczonych nieruchomościach i 
1,870 rub. w nieubezpieczonych ruchomościach.

— D nia 16 (28) kw ietnia na folw arku E lżbietynie, 
w powiecie Bielskim , należącym  do obyw atela Sw idri- 
gajły  Sw iderskiego, w skutku  pożaru, zaszłego » nie
wiadom ej przyczyny, spaliła  się drew niana obora i 29 
sztuk owiec, baranów  i jag n ią t, popraw nej rasy, przy- 
ozem poniesiono 1,800 rub. szkody.

— D nia 23 kwietnia, (5 m aja) w m. Parczew ie, w 
powiecie W łodaw skim , z niewiadomej przyczyny po
wstał pożar, w skutku k tórego  spaliło się 48 budowli 
różnego rodzaju, ubezpieczonych na 2,220; rub. i n ieu
bezpieczonych ruchomości wartości 780 rub.

— Z 23. mi 24, kw ietnia (z 5 na 6 raąja) we wsi 
Uhninie, w powiecie W-ło lawskim, z niewiadomej przy
czyny powstał pożar, w sku tku  k tórego spaliły  się: dom 
ipi^szkalny, spiofirz, obora i dwie stodoły, należąpę do 
włościan Ja n a  W ołgina i Jan a  N ikoniuka. Budowle 
te były ubezpieczone na 360 rub., a oprócz tego po
nieśli ciż włościanie 1,179 rub. szkody w nieubezpie
czonych ruchom ościach.

— D nia 11 (23) maja, chłopiec Franciszek  Szust- 
kowski, bawiąc się około dołu napełnionego wodą, g łę 
bokości około 2 arszynów, w padł w takow y i Ht0Q$ł.

— D nia 21 kw ietnia (3 maja) m ieszkanka wsi Ł u - 
kowca, w powiecie Bielskim , Ju lja n n i  M artyniuk, po-
wiwszy dziecię, zakopała j ę w  ziemię.

— D nia 33 kw ietnia (5 maja) włościanka wsi Zgrze- 
bich, w powiecie W ęgrow skim , niezamężna M agdalena 
K o w alezy kó wna, la t 26 mającą, powiwszy dziecię, za
kopała je  w ziemię.

-----------w m asn —

l  i i w o a  (iUHERNlJ.
* Do Kronszt. Wiestn. telegrafują, że fregata  szru* 

bow a „Św ietlana," zostająca pod dowództwem Jego  
C esarskiej W ysokości W ielk iego  Księoia A leksego A le
ksandrowicza, udała  się 12 czerwca do G ravesend. Na 
pokładzie fregaty  wszystko idzie pomyślnie.

* M inisterstw o M arynark i przedsięwzięło oddaw na 
już środki do wykształcenia pewnej liczby oficerów,
którzy by byli obeznani należycie z skałam i podw odae- 
mi finlandzkiem u W  tym celu—ja k  pisze Kronszt. Wiestn.
—trzy łodzie szrubowe zatrudnione były od 1868 r. popro
wadzeniem tak  zwanych zam ykanych .farwaterów, k tó 
rych część oglądał osobiście, na parostatku „R iurik ,” 
Jeg o  C esarska W ysokość W ielki K siążę Jen e ra ł-A d - 
m irał, najpierw  w 1871 roku, następnie zaś w roku 
bieżącym, podczas żeglugi parosta tku  „R iurik” z po
wrotem z R ew ia przez A spe i Rochensalm . W osta
tn ich  czasach, bliższy kierunek robót około przepro
wadzenia zam ykanych farw aterów  i w ogóle zbadania 
dróg wśród skał podw odnych, pow ierzony został kapi- 
tan-lejtnantow i E . W . Berezinowi, którem u w tym ce
lu oddano do rozporządzenia osobny oddział statków.

OddziąJ ten  składa,, się: z łodzi, szrubow ych „Chwat" 
i „Tołczeja," łodzi-tendrów  żaglowych „G orlica“  i „Ma* 
lu tka“ i jach tu  żaglowego „ Ju lja .“ N a statkach tego 
oddziału znajdują  się: czterej oficerowie m arynarki, 
dw a, korpusy szturtm auów floty i czterej konduktorzy.

N iezależnie od badania farwaterów wśród skał pod
wodnych, M inisterstw o M arynark i, dążąc,,do rozszerze
nia zakresu w ykształcenia prak tycznego  m arynarzy  
niższych, stopni, głów nie zaś sterników , skorzystało z
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tego oddziału dla stałej p raktyki sterników  i uczn iów 
sterniozyeh tych komend, k tóre nie weszły do p ro g ra 
mu żeglugi tegorocznej. P rzy  takim  trybie, m aryna
rze niższych stopni, w ybrani do szkoły sterniczej i 
sposobjąey się do ważnego powołania stern ików , mieć 
będą odtąd możność odbywania żeglugi corocznie, 
w ciągu wszystkich siedm iu lat służby i obznajm ienia 
się dokładnego z tą  sztuką, którą nabyć można je d y 
nie za pomocą praktyki. Skład m ałego oddziału, od
danego pod dowództwo kapitan-lejtnanta B erezina i 
złożonego z w ybornych jachtów  żaglowych i łodzi 
szrubow ych, daje rękojm ię najlepszej szkoły p rak ty 
cznej dla sterników , zwłaszcza że przy badaniu tru 
dnych farw aterów  wśród skał podw odnych i przy zu
pełnym  braku  arty lerji, cala uw aga oddziału zw róco
na będzie wyłącznie na poruszenia i zw roty właściwie 
żeglarskie, wśród niezliczonego mnóstwa wysp i skał 
podw odnych w zatoce F ińskiej. Będąc wolne od inu- 
stry  arty lery jsk iej i od ewolucij bojowych na pełnem 
morzu, statki tego oddziału wykonywać będą ruchy 
nieustanne, żeglując przeważnie pod żaglam i, co wy
maga czynnego udziału całego składu osady.

W yższy kierunek całego biegu tego zadania po- 
Wef^Wny postal naczelnikowi wielkiej eskadry  prak ty- 
c*pqi> jeńęrął-adju(antow i G , J .  Butakowowi, do sk ła 
d u  ę fitaó ty  któfegę wchodzi mały oddział jachtów  i 
łodzi kapitan-lejtnanta Berezina, będący poniekąd s tra 
żą przednią naszej eskadry  pancernej, o 1 bywającej 
stale żeglugę wśród skał podwodnych.

D o Ruskiego Inwalida piszą, że stojący obozem 
pod Kostrom ą 1l-«ty pu łk  pskowski piechoty jen e ra ł-  
leldm arsząłka ksjęąią Kutiwowti-Sm oleóabiego obcho
dził 175-Jetoi jUibileusi swego istnienia. P ą łk  pskowski, 
pod względem starszeństw a wysztyfiowania g o , zajmuje 
jedno  z pierwszych miejsc, sform ow any bowiem został, 
z rozkazu C esarza Piotra 1, w 1700 roku, 5 czerwca. 
O bchód tego jubileuszu godny jest uw agi pod tym już 
względem, że jubileuszu p o d o b n e j  nie obchodził j e 
szcze żaden z pułków  arm ji.

w iadomi w w i  *

herd y n an d  I  (K aro l-L udw ik-F ranoiszek  M arceli), 
cesarz austrjacki, najstarszy syn cesarza F ranciszka 1, 
z drugiego m ałżeństwa z M arją Teresą, księżniczką 
O bojga Syoylij, urodził się 19 kw ietnia 1793 roku , w 
W iedniu. Będąc słabow itym  od dzieciństwa i um y
słowo bardzo słabo został rozwinięty przez tych, ko
mu poruezone było ,jogo  wychowanie. N ie mniej j e 
dnak, wkrótce, przy różnych sposobnościach, okazywał 
rzadką dobroć, k tórą  rozw inął w nim przykład  uko
chanego jeg o  stryja, aroyksięcia K aro la. Przedsięw zię
ta  przezeń podróż w 1815 roku, przez |k ilk a  prow incji 
austrjaokich, do Szw ajearji, W łoch i F rancji, w płynę, 
ło wzmacniające na je g o  zdrow ie, a zarazem przyczy- 
n i ła ^ ię  do jego  w ykształcenia; natenczas uw ydatniła 
się jego  skłonność do przem ysłu rzemieślniczego. W  wol
nych cii wiłach stale zajm ował się technologją i hersal- 
dyką. K oronow anie jego , 28. września 1830 roku na 
króla węgierskiego, pod imieniem F erdynanda V, n a 
dało mu tylko nom inalny udział w zarządzie cćsar 
stwa. W  dniu  27 lutego 1831 roku zaw arł związek 
małżeński z księżniczką M arją-A nną, trzecią córką 
króla sardyuskiego W iktora Em anuela, ale to m ałżem  
stwo pozostało bezptodnem . W  leoie 1832 r. szczę
śliwie uniknął zam achu na jeg o  życie przez dym isjo
now anego kapitana F ranciszka Reindela, k tóry  żądał 
od niego pewnej sumy pieniężnej i otrzym ał odmowę 
Po odziedziczeniu, 2 m arca 1835 roku, tronu po owym 
ojcu, jednem  z jeg o  pierwszyoh rozporządzeń było u l
żenie losu włoskich jego  poddanych, z których w ie lj 
siedziało za polityczne przestępstw a w więzieniach 
Zresztą dalsze trzym anie się syatematu, jak iego  trzym ał 
się. zm arły cesarz, było ogłoszone za podstawę nowego 
rządu, w którym  przewodniczyli arcyksiążę L udw ik  i 
książę M etternićh. J a k  poprzednio w P resborgu , tak  
toż samo przy koronow aniu go koroną czesk ą , 7 
września 1836 r., zw ykły podarunek, złożony mu z 
tego powodu przez stany kraju , użył na cele dobro
czynne. D zień koronacji (6 września 1836 r.) na k ró 
la L om bardji, uświęcił przez nadanie powszechnej, p ra-' 
wie nieograniczonej amnestji za wszystkie popełnione 
do tego czasu przestępstw a polityczne w prow incjach 
włoskich. Za panow ania Ferdynanda, przem ysł au
strjacki znacznie się rozw inął i przystąpiono do budo
wy sieci kolei żelaznych i innych dróg. Pow stanie w 
G alicji w 1846 r., pociągnęło za sobą Drzyłączenie do 
A ustrji K rakow a z jego  obrębem. K iedy  w końeu
1847 roku, zaszedł ruch europejski, wbrew dobrej woli 
i m iękkiem u sercu cesarza, prowincjejcesarstwa, jedna po 
drugiej stały  się widowniami burz rewolucyjnych. P o d 
czas rozruchów m arcowych 1848 r. "w W iedniu, F e rd y 
nand I  zgodzi i  się na usunięcie M etternioha, mianował- 
odpowiedzialnych ministrów i dał początek konstytucji 
cesarstwa; ale w skutku  zaburzeń majowych w W iedniu 
był zmuszony przenieść się z dworem  do Insp ru o k ' 
zkąd dopiero w skutku naglących próśb pow rócił w 
połowie sierpnia do stolicy. Podczas powstania w W ie
dniu w początku październiku, znów opuścił zam ek w 
Sohonnbrunn i udał się do O łom uńca, gdzie 2 grudnia
1848 roku, zrzekł się korony na rzecz swego syna 
Franciszka-Józefa. O d tego czasu ciągle m ieszkał w 
Pradze.

* Jeżeli, tym razem wyborom  w ęgierskim  nie to
warzyszą zw ykłe nadużycia, niemniej jednakże dzien
niki uskarżają się na nielegalności popełnioue w znacz
nej liczbie okręgów  wyborczych; praw da i to, że skar
gi te ukazują się po organach kandydatów  zwyciężo
nych i że tem samem już należy je  przyjm ow ać tylko 
z dobrodziejstwem  inw entarza. W  P reeb u rg u , dw ie
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znakomitości ze stronnictwa liberalnego współzawodniczą 
z sobą; są to pp. Szlavy i hr. Lonnyay, obadwaj pełniący 
niegdyś obowiązki pierwszych miłiistrów.1, Z ciekawością 
i niecierpliwością oczekują tam na wypadek tej walki; 
organa miniaterjalne życzą powodzenia p. Szlavy — w 
istocie bowiem p. Lonyay dawał zawsze dowody pe
wnej niezawisłości i rząd nie spodziewa się znaleść w 
nim poplecznika tak potulnego jak w jego współza
wodniku. Po za tem wszystkiem jeszcze, Wiener Pres- 
se mniema, że rywalizacja pomiędzy pp. Szlavy i Lon
nyay może się zakończyć porażką jednego i drugiego 
a natomiast zwycięztwem hr. Jan a  Palffy, który pra
wdopodobnie należy do grupy Sennyey’a.

* Korespondencje pochodzące z Wiednia, zdradzają 
żywe niezadowolenie z rżądu Ottomańskiego z powo
du nowego opóźnienia spowodowanego przez rząd ten 
w kwestji połączenia kolei żelaznych tureckich z takie- 
miż drogami aUstro-węgierskienii. W ielki wezyr miał 
dać zapewnienie reprezentantom mocarstw zagranicz
nych w Konstantynopolu, iż Porta  nie odrzuciła for
malnie propozycji barona H in c h a  i że nie może 
przyjmować odpowiedzialności za przyspieszony wy 
j a z d
tych nie biorą na serjo

być zawsze zdjęte z niego przy pomocy osobnego drąż
ka i bez trudności znów na niego postawione.

* Złote zwierciadła. W ielką operę w Paryżu zdo
bią obecnie olbrzymie zwierciadła, sprawiające efekt 
zadziwiający. Zwierciadła te są wyzłocone sposobem 
chemicznym; wynalezione zaś są przez pp. Keniga i 
Kupfera w Paryżu (82, Rue Demours). Ponieważ re- 
flekcja tych zwierciadeł jest 16 razy mocniejsza od zwy
kłych, srebrem podkładanych zwierciadeł, przeto oświe
cały one pawilon opery rażącem, magicznem światłem.

* W sali konserwatorjum, w Neapolu, wystawione 
są obecnie na widok publiczny dwa godne uwagi for- 
tepjany, — jeden przed stu laty otrzymany przez kom
pozytora Cimarosę w darze od Cesarzowej Katarzyny 
II, a drugi podarowany przez cesarza Józefa I I  dla 
konserwatorjum Della Pieta dei Turchini, w dowód za
dowolenia z koncertów, jakie były urządzane przez po- 
mienione konserwatorjum na cześć cesarza.

* G azety New-Yorkskie zamieszczają opowiadanie 
o widzeuill jakie miało miejsce pomiędzy d ep n tacj| itt- 

tego finansisty. Lecz W Wiedniu oświadczeń j dyjskiegO plemienia Siou, przybyłą do W ashingtonu, 
nie biorą na serjo. Wiadomem było zresztą, dla układów o sprzedaż Blaok-IIall, a komisarzem peł-

' nomocnym do spraw indyjskich. Indjanie wszyscy byliiż w pewnych punktach spornych pomiędzy Turcyą 
» p. Hirscb, rząd Ottomański chciał narzucić temu fi
nansiście warunki istotnie do przyjęcia nie raożebne. 
Zresztą bardzo jest prawdopodobnem, iż trudności ja 
kie się ujawniły w układach przedwstępnych pochodzą 
z niesłychanych kłopotów, w jakich znajduje się skarb 
tureoki. Depesza z Londynu daje nam poznać, iż bu
dżet tego państwa został już ułożony; przedstawia on 
deficyt wynoszący przeszło cztery i pół railjony funtów 
szterlingów. Zkad znajdzie się taka suma? Być bar
dzo może, iż takie kłopoty finansowe wpłynęły na 
przeszkodzenie w zawarciu układu szybkiego i za- 
dawalniającego w kwestji dróg żelaznych.

Telegram y i  gazet zug raiiir/ny rli.

* Paryż, 3 lipca. Marszałek Mae-Mahuu wrócił tu 
di)a zruna: książę Decazea wyjechał do Vichy, gdzie 
zamierza zabawić do końca lipca. Deputowani z de
partamentów nawiedzonych przez powódź udali się dziś 
do marszałka-prezydeuta, dla złożenia mu podziękowa
nia za spółczucie okazane z powodu tej klęski.—- Rada 
municypalna Paryża uohwaliła 100,000 fran. na rzecz 
osób, które ucierpiały od powodzi.

* Wersal, 3 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro
madzenia Narodowego przyjęty został projekt do pra
wa, na mocy którego ma być otwarty dla ministra 
wojny, na opędzenie wydatków jego wydziału, kredyt 
dodatkowy w sumie 100 miljonów tran.

* Wiedeń, 5 lipca. Książę następca tronu włoskie
go H um bert przyjechał tu dziś W południe i powitany 
został jak najserdeozniej w hanhofie przez cesarza i 
arcyksięcia Rudolfa, którzy udali się z nim następnie 
do zamku cesarskiego.

* Peszt, 6 lipca. Znany jest dotąd rezultat wybo
rów 196 deputowanych do sejmu węgierskiego. Z tych 
161 należy do stronnictwa liberalnego, 13 do opozycji 
prawicy i 22 do lewego krańca.

* San'Sebastian, 6 lipca. K ilka parostatków przy
wiozło tu wielką ilość amunicji i dział ciężkiego kalibru 
dla wojsk rządowych, celein.uzbrojeniafortów odosobnio
nych w Renteria.— Karliści wznieśli w okolicach San- 
Sebastian nową baterję.—Parostatek wojenny „Orittam- 
me” przybył do portu tutejszego, ażeby w razie potrze
by zabrać na swój pokład obcych poddanych.—Podług 
otrzymanych tu wiadomości, pomiędzy członkami jun t 
karlistowskioh w Biskai panuje rozdwojenie.

* Konstantynopol, 3 lipca. Dekret cesarski, doręczo
ny w  zeszły piątek wioe-królowi, zezwala na wcielenie 
do Egiptu portu Zeylo w zatoce Aden.

* W  londyńskiej specjalnej gazecie budowniczej 
Builder, pojawił się, 11-go czerwca, rysunek HOWegO 
gmachu opery, który będzie zbudowany na bulwarze 
Tamizy, przy samej stacji westminsterskiej podziemnej 
drogi żelaznej. Z planu okazuje się, ze dla dogodności 
uczęszczających na operę, do teatru przeprowadzoną 
zostanie gałęź tej drogi, tak iż do opery wprost będą 
mogli koleją pomienioną przybywać obywatele wszyst
kich dzielnic. Teatr będzie miał 200 stóp długości a 
190 szerokości, to jest będzie o trzecią część większy 
od teatru opery w Coventgarden. Będzie on odosobnio
ny szerokiemi ulicami od gmachów istniejących i tych, 
które mają być zbudowane później. Dla dogodności 
podjazdu wytkniętą zostanie nowa ulica do Parlam ents- 
Street. Roboty przygotowawcze zadają mularzom nie 
tnało pracy. G runt jest tak sypki, że fundament przyj
dzie zakładać w głębokości 30 stóp, a pod nim proje-* 
ktują jeszcze położyć warstwę betonu. W  początku li
pca zamierzają położyć kamień węgielny i zwrócić się 
w tym celu do księcia Walji. Plau budowy nakreślony 
został podług planu teatru medjolańskiego „La Scala.’’

* Nowa droga Żelazna konna. Pewien technik an
gielski, przebywający obecnie w Berlinie, zamierza 
zbudować tam drogę konno-żelazną, podług nowego, 
jeszcze niepraktykowanego systematu. Droga ta bę
dzie się odróżniała od wszystkich dotychczas istnieją
cych dróg konno-żelaznych tem, iż ma tylko rels po
jedynczy, po którym posuwają się wagony. W agony 
muszą być urządzane dla tej drogi w sposób następu
jący: u każdego wagonu cztery koła, jedno z przodu, 
jedno z tyłu. Koła te posuwają się po jednym relsie, 
gdy tymczasem dwa drugie koła, znajdujące się po 
bokach wagonu idą po bruku ulicznym. W agony są 
tak urządzone, iż koła, posuwająoe się po relsie, mogą

przystrojeni w pióra, tatuowanie i rozmaite koszto
wności. Indjanie Cheyenne, przyprowadzeni przez ajen
ta Bingham’a, stawili się pierwsi i udali się do komi
sarza kolejno, odpowiednio do ich stopnia. N a czele 
ich znajdował się indjanin, nazywany Jednoróg. In- 
djanom towarzyszył W iljara Fiedler, tłumacz, prze
mieszkujący wśród plemienia Siou w ciągu 22 lat; u- 
wieziony on został jeszcze jako dziecko, kiedy przez 
indjan Kruków, zabici zostali jego brat i dwie siostry.

Nieco później wprowadzeni byli Pstry Ogon i jego 
towarzysze. Pierwszy miał czarny jedwabuy kapelusz. 
Przedewszystkiem zapytał on czystym językiem an 
gielskim o zdrowie obecnych. Za nim weszli: Czarny 
Obiok i Ogalalli; ścisnęli oni dłonie obecnym, z wy
krzyknikiem „haul”—„Spodziewam się rzekł im komi
sarz Smith, że nie będziecie żałowali waszego pobytu 
w Washingtonie, i że powrócicie do siebie najzupeł
niej przekonani, że pozostawiacie tu dobrych przyja
ciół.” Na to wodzowie odpowiedzieli okrzykiem „hau.” 
Po chwili milczenia. Czerwony O błok wstał, i zbli. 
żywszy się do Sm itha, ścisnął mu rękę i rzekł: „Kie
dy przemawiam, zawsze modlę się do t>więtego Ducha 
aby mnie wysłuchał, ponieważ mówię prawdę. Biali 
ludzie kłamią, i dla mnie było bardzo nieprzyjemnie 
jechać do Washingtonu, aby widzieć się z wielkim oj- 
oem (prezydentem Stanów Zjednoozonyoh) i rozmawiać 
z nim. Właściwie dla tego tu przyszedłem .”—S iadł 
Lecz po kilku minutach podniósł się znów i rzekł: 
Kiedy wspomniałem o białych ludziach, mówiących 
kłamstwa, nie miałem na uwadze żadnego z obecnych 
tu.” (Usłyszano śmiech, nawet pomiędzy wodzami,).— 
Pstry Ogon powstał, uśmiechając się, ścisnął dłoń ko
misarzowi i rzekł; „Bardzo rad jestem widzieć was, i 
jeśli możecie mi pomódz w obecnej chwili, to prosił 
bym was o uczynienie teg®. Mam niewiele do powie
dzenia. Przyprowadziłem z sobą swych tłumaczów i 
chciałbym słuchać, co będziecie mówili.” — Komisarz 
Smith odpowiedział, że tłumacze mogą przyjść, kiedy 
im się spodoba. Co się tyczy pomieszczenia Pstrego 
Ogona, to pod tym względem poczyniono już układy, 
które nader trudno zmienić. — Biały Łabędź oświad
czył, że ma interes do wielkiego ojca, i że nie jest 
w stanie rozstrzygnąć wszystko podczas jednych odwie
dzin. Musi on go widzieć razy kilka. Komisarz od
powiedział, iż wodzowi powinno być wiadomem, że 
wielki ojciec musi się zajmować interesami nader li
cznego ludu, i dlrt tego nie może udzielić wiele czasu 
na rozmowę z nirrt.— W każdym razie dadzą im znać 
kiedy wielki ojciec może ich przyjąć.—Indjanie oddalili 
się. Nazajutrz zostali oni przyjęci przez prezydenta; 
ostatni uściskał im wszystkim ręce i zwrócił się do 
nich z następneini wyrazami: „Nie mogę teraz z wa
mi mówić o sprawie, z powodu której przyjechaliście. 
Lecz pragnąłbym, abyście zupełnie polegali na moim 
ministrze spraw wewnętrznych i na komisarzu Smith. 
Postaram się o to, aby wam nie wyrządzono żadnej 
niesprawiedliwości.” Jednoróg odpowiedział na to tak: 

Szczęśliwy jestem, że widzę wielkiego ojca. Część 
tego ogromnego territorjum należy do mnie, lecz biali 
chcą mi je  zabrać. Mój pradziad i mój dziad byli 
wodzami. I  ja  jestem także wodzem. Nigdy nie do
magałem się kraju, jako mojej własności, teraz doma
gam się go. Należy on do mnie samego. Ci ludzie, 
których widzicie (wskazał na otaczających go indijan) 
są to walaozni wojownicy i będą walczyć”.—Prezydent 
oświadczył wodzom indyjskim, że nie życzy sobie pro
wadzić układów w obecnym czasie, i pożegnał gości 
dzikich.

Depesza z New-Yorku, z 8-go czerwca zawiadamia, 
że wodzowie plemienia Sioux nie chcieli sprzedać 
Black-Hill, i szybko opuścili W ashington.

W  Paryżu zjawił się niedawno szyld oryginalny 
z napisem: Skład bogów afrykańskich. Dom handlo
wy Regis zawiązawszy obszerne stosunki z Senegalem (w 
Afryce), otrzymywał znmówienia, a w kantorze tako
wego widziano już wyborne modele bogów fabrykacji 
francuzkiej. Około Senegalu jest tylu królów ilu we 
Włoszech było książąt. Królom tym nudzi się i z nu
dów prowadzą wojnę. Jeśli jak i królik afrykański 
przegrał bitwę, wówczas natychmiast rzuca swych sta
rych bogów i zamawia nowych w domu handlowym 
Regis et comp. Artyści francuzcy wyrabiają różne po
twory z drzewa sosnowego; z głowami wężów, grzy
wami, z szponami tygrysiemi i wysyłają je  do króla 
afrykańskiego, który natychmiast stacza bitwę, aby wy

próbować nowych bożków. Regis był bardzo szczę
śliwy. Z łaski jego bałwanów wygrano kilka bitew 
i przy nim pozostał monopol bogów senegalskich, 
a gdyby bałwany jego przegrały jednę lub dwie bi
twy, ’Wówczas spekulacja handlowa poszłaby nie naj
lepiej. Podług doniesienia Cerkow. Wiestn. ta nowa 
gałąź przemysłu franouzkiego wprowadziła na czas 
jakiś w zamęt komory celne, które nie mogły prze
widzieć podobnego wypadku, i nie pomieściły w swych 
taryfach bałwanów pogańskich. Później zwrócono u- 
wagę na bogów, i w taryfie pojawiła się nowa pozycja: 
„bogowie—30 franków,” to jest 30 franków cła.

* W  ostatnich czterdziestu latach konSUmcja kawy 
wzrosła ogromnie, gdyż z 1,900,000 centnarów, doszła 
do 8,500,000. Produkcja podnosi się wprawdzie nie
mal w jednej mierze z konsumeją, ale mimo tego cena 
kawy idzie ciągle w górę, tak, że w r. 1873 w skła- 
dńteh głównych tego towaru, jak  w Amsterdamie, L on
dynie, Ilawrze, Hamburgu i Nowym-Yorku, ceny były 
wyższe aniżeli w najdroższych chwilach za systemu 
kontynentalnego. Jak  dalece wzmaga się produkcja 
kawy, świadkiem tego powstające ciągle nowe jej plan
tacje w Indjach zachodnich, w środkowej i południo
wej Ameryoe, a zwłaszcza w Brazylji, która w ostat
nich latach dziesięciu dostarozała połowy ogólnej ilości 
kawy w rocznym obiegu handlowym będącej,— tkiedy 
dawniej same niemal plantacje wsehodnio-azjatyckie 
nie tylko pokrywały całą prawie potrzebę kawy, ale 
nawet znaczne jej posiadały zapasy. Obok Brazylji, 
jako dostarczycielki kawy na pierwszem miejscu stoją: 
Jawa, Cejlon i Sumatra. Na spotrzebawaną w r. 1873 
ilość kawy wynoszącą 8,491,653 eentn., dostarczyły: 
Brazylja 4,210,214, Jaw a i Sumatra 1,415,105 centn., 
Cejlon 850,000 ceritn., San-Domingo 605,000 eentn., 
lndje Wschodnie 412,000 centn., Venezuela 230,000 
centn. i t. d.

Redaktor, fl. Berg.

PR Z EW O D N IK  WARSZAWSKI.
W arszaw a  

dn ia  26 czerw ca (8 lipca).

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n a  

dostueżone przez obserwatorjum warszawskie.
D nia 25  Czerwca (7  Lipca) 1ST0 roku.

O lśnienie po- T em per, po,v. 
w ietrzą sp ro -  | podług Ooioju-j W ilgoć 
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pó ł.-zachodni.
zachodni.
zachodni

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  Jutro, w piątek , opery Manage £UX

lanternes, Pome d’api, L’homme n est pas parfait, przez
artystów  francuzkich, —  1’oozątek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
by to  o só b  6 4 1 ,

T E A T R  L E T N I W O G R O D Z IE  SASKIM . — Uziś, we czwar- 
tek, l-szy  raz (w tłóm aczeniu polakiem ), opera w 8 aktach, Don 
Bucefalo . — Początek o godzinie 8-ej. —  Jutro, w piątek , dram at 
Gracz. —  Wczoraj, było osób 4 4 2 .

G A B IN E T  ZO O LOG ICZN Y (w gm achu uniw ersytetu w ar
szaw skiego).— O tw arty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano  do godzi- 
ny 6-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele za* i 
święta kop. 5.

ELD O R A D O  (przy ulicy D ługiej N . 6 8 6 ) .— ToWdlZygtWO 
artystów  dramatycznych pod dyrekają  Jo ze fa  Texla. —Dziś, 
we czw artek, opera kom iczna Ł a d n a  P c r f a m ia r k a .—  Początek
o godzinie 8-ej wieczorem.

ALHAM BRA (przy  ulicy M iodowej). —  Towarzystwo ar* 
tystów  dramatycznych pod dyrekcją Anastazego Trapezy.—  
Dziś, we czw artek , opera kom iczna Łfikka kawalerjaj— o b ra 
zek wiejaki L ob lO W idU ie.— Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

T IV O L I (przy  ulicy Królew skiej). —  Towarzystwo arty* 
stów  dramatycznych pod dyrekcją Ju ljan a  Grabińskiego. — 
Dziś, we czw artek, opera Tioleta (La Traviata).— Początek o
godzinie 8-ej wieczorem.

ALKA ZA R (przy ulicy K rólew skiej). —  Towarzystwo ar- 
tystów  niemieckich pod dyrekcją von W . B e rn a c k .—  Dziś, 
we czwartek, Stadt and Land oder: der Yiehhhndler ans 
Oberbsterreich. — Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

P rzyjm ow anie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w  prowadzo
nych przez siebie klinikach, n d zie la j| chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny;
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a ,  j 
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki j 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - y  
t k a J e z u s .  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  j

W  chorobach wewnętranych, we środy i p ią tk i 1 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - t
c i ą t k a J e z u s .  I

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we
nerycznej natury , wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i n ie we- 
nerycanej natury , we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  S - a  o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie oil 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rochu.” -

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głów nie za*
Choroby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

— --------  ii..... Ki5i,|—mwpmw i —i ..... ■ -

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
Warszawsko-Petersbnrgska.

Wychodzif (z Pragi).
Pociąg pasażerski o godz. 1 0  min. 2 8 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 11 m inut 8 wieczór.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 7 min. 5 3 wieesorem  i o 

godz. 4 min. 8 rano.

W arsiawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa l i  2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 15 rano.
P ociąg  osobowy (k lasy  1, 2 i 8), o godz. 10  wieczorem.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o £6dz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskiia  

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 11 min. 16 
z rana i o godz. 10 wieczorem.

Przychodzą do Warszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 20  wieczorem.
Osobowy ( i k lasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu.
Osobowy (8  klasy), o godz. 7 min. 80  z rana.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 1 5 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 8 6 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (ty lko  do W łocław ska).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 16 po południu.
Osobowy o godz. 10 min. 16 wieczorem. •
Miejscowy o godz. 10 z rana.

Warszawsko-TerespoUka.
Wychodzą (z Pragi):

Pociąg kurjerski (k lasa  1 i 2 )  o godz. 9 min. 4 2  wie
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2  i 3 k lasa) o godz. 7 m in. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 8 klasy, o godz. 2 min. 8 po południu.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 6 m in. 58  z rana; o 

godz. 10 min. 4 6 wieczorem; i o godz. 2 min. 6 p o p o łu d n iu .

* W dniu 2 6 ( 8 )  bież. mies. i r., oborycb w 8miu cywil
nych szpitalach- p r jy b /to  6 2, wyzdrowiało 6 5 um arło 2 , po
zostało 187 8 (mężczyzn 6 8 9 , kobiet 68 9 ) , i  nich w szpitalu 
starozakonnyeh mężczyzn 1 1 7 , kobiet 109,

Przyjechali;— wice-admirał Wojewódzki—z W iednia; 
rzeczywiści radcowie stanu: Rychter i Somin, z St. Pe
tersburga, Sołtanowski, z Płocka.

Wyjechali: — Jenerał-m ajor z orszaku Jego Cesar
skiej Mości Golinski, do St. Petersburga; —jenerał-m a- 
jorowie: Bielawski, do Łowicza;—fligiel-adjutant pułko
wnik Bezak, do St. Petersburga;— rzeozy wiści radcowie 
stanu: Golubiew i Gorzkiewicz, do Kalisza, Smirnow, do 
Wiednia, Msngdon,  do Kozienic, Tołmaczew, za granicę.

Cena okowity dnia 25 cierw ca (7 lipca).
wiadro od ra. garn iec  od rs.

H urtowa składowa 6 ,22 ,*— 6,24* 9 ,0 2 ‘/ »  2 ,0 8 .
Pojedyncza szynkarska 2,0 5  2 ,06 .

Stosunek garnca do wiadra 100: 807 Y*. (G. H.)

KUKS GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ
Jnia 26 Czerwca (S Lipca) 1815 roku.
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SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. VYej- 

śoie przez drsw i główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 11 lj 2 godziny przed po
łudniem .

(50  Z ł. W. A. 
a  vista . . .
100 R sr. . . .  Su t .

21 2i . . .  S łł.
M oskwa „ . I m .

Akcje i Obligacje Kole i Żelaznych.
A kcje G łów nego T ow arzystw a R osyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .........................
O bligacje Głów. T o  w. Ros. dróg żelaznych 

po franków  2,000 za rs. 100  . . . . 
A kcje d rogi żelaznej W arsz .-W ieJ . za sztukę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. id o  
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk iej . 
Akcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs. 100 
Akcje banku har.dl. w W arszawie po 250 rs. 
A kcje banku h an d .W ar. IV  Em. z w płatą rs. lo u  
A kcje banku  dyskontow ego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 250 rs. 
Akcja W arsz. T ow ar, fabryk  cukru  za rs. 500 
A kcje Tow . fab . enkrn  i rafiu. Leonów  rs. 250 

„  „  „  Józefów  rs. 2 50
A kcje W arsz. T ow arz . U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje T ow arz . Ł azienek i Ł aźn i rs. 100 . .
Akcje D obrzelińskiego T ow . fab . cukru rs. 500 
Akcje T ow . przem . zak ł. mech. i góm . L ilpop , 

R an i LGwenstein w W arsz. za rs. 1000 
P apiery Publiczne (bez w artości kuponów ).

Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkowo z 1835 złp . 500 za sztukę
Certyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 sztukę. . . . , . . .
L it. B. po złp . 200  za sztnkę bezuponu . . 
Dowody Komisji O entr. L ikw . za rs. 100 . .
L isty Z astaw ne I I I  O kr. S. I .  za rs. 100 d. szt.

„  „  „  m ałe sztu.
Listy Z astaw n elH  O kr. 8 . I I .  za rs. 100 d. szt.

„  „  „  m ałe s z tu . ') .
L isty Zastaw ne nowe z r. 18S0 za rs. 100 d. szt. 1

ii ii ii “ Me sztu.
5°/0 L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y •) . .

„ „ •• H Se'J* . .
5 %  L isty  Zasiaw ne m iasta Ł odzi ł )  . . ,
L isty  likw idacyjne za rs. 100 ł ) ........................

„  „  i, m ałe sztuki . .
5 pożyczka rosy jska S tig litza  z 1854 za rs. 100 
Bilety B anku  Oes. R os. z r . 1860 za rs. 100 .

•i ii >, 1861 „  ,
•i ii ii 1869 ,, .

M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ...............................
„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 .........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . ,
„ „ „ d itto  ostęplow ana
,  „ „ 1866 rs. 100 . . .
,  •  ■ ditto  ostęplow ana

5»/„ L isty  Z astaw ne R o s y j s k i e .........................

Żądano ) 
Ra. k. |

107 777, 
107 77*/, 
107 70

7 30
7 31

87 22 >/,
87 37V, 
98 2 V,
98 66
99 —

Płacono
K. kT

107 47'/*  
107 47'/j  
107 40

7
7

87

28
39

7’/» 
9* 10

—* — 100
*— —

— 161 ' —.

91 5U
— —

— — —

— — .
75 — 74
— — 7a 10

118 75 n r 75
— — — ,

101 — 100
— 275
— • — —

248 — 240
— — —

— — 620
*— — — _

— — —

— — „ .

— —

——

— — 1500 —

—

■ ■— —

—
■

—

— — ___

96 65 96 65
95 65 96 36
96 65 96 3 5
95 65 96 35

i 94 15 93 85
94 5 92 75
90 15 89 85
89 65 89 35
80 50 —

81 40 <1 10
81 35 81 5

— — ___ _
100 — 99
99 74 96 75
99 50 98
— — —
— — —

223 60 222 —

— — — MW

216 60 — —
— — » — — a

107 — (06 —
, ------ ----—r  ona. M I418HJ W ASttBbM VVUVUU 19-

1) W artość kuponu od Listów Z a s ta w n y c h  a o w y o ń rs . —  
’ ) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 1 
*) W artość kuponu Listu Zastawnego in. Łodzi rs. — k. 
*) W artość keponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k

-  fc. u v
k. 28» ,  

k 341*/ 
9 4 t„ .
♦ I'/,



OGŁOSZENIA RZĄDOWE — KA3EHHHH OETtHBIEHIH.
L IC Y T A C JE . —  T O PI’II.

N . D . 3 3 2 5 . M agistrat. M iasta  
W a rsza w y

D n ia  7 (1 9 )  L ip ca  r. b. o g o d z in ie  12 w po
łu d n ie , odbyw ać s ię  będzie w S a li licy tacyjn ej  
M agistratu  M. W arszaw y licy ta c ja  na dostaw ę  
w roku 1876.

a )  d la  W arszaw sk iej S traży P olicyjnej:
1. m aterjału na buty z b ia łej ju ch tow ej sk ó 

ry z krótk iem i cholew am i 2100  par.
2 . m aterjału na buty z czarnej ju ch tow ej  

skóry z d łu g iem i cholew am i 1050 par.
b) dla W arszaw sk iej S traży  O gniow ej:

1. m aterjału na buty z czarnej ju ch tow ej 
skóry z  d łu g iem i ch o lew am i 1140  par.

2 . m aterjału na buty w ięk szego  rozm iaru z 
bia łej ju ch tow ej skóry z krótk iem i ch o lew am i 
195 par.

3 . m aterja łu  na buty m n iejszego  rozm iaru z 
białej ju ch to w ej skóry z k rótk iem i ch o lew am i 
2 4 0  par.

4. pasów  sk órzan ych  z m osiężn cm i b la ch a 
m i 115 sztuk.

5. b er laczy  d la  w artow ników  12 par.
L icy tacja  od b yw ać s ię  będzie g ło śn a .
N ieśtaw ający  do lic y ta c ji, m ogę sk ład ać  lub

nad sy łać  na  ręce p. o . P rez y d en ta  m iasta , w 
S a li licy tacyjn ej M agistratu , w dn iu  do lic y ta 
cji oznaczon ym  do godziny  12 w  p o łu d n ie , de 
klaracje  o p ieczęto w a n e, na pap ierze stem p lo 
wym cen y  kop . 7 0 , pod ług  p o d a ją ceg o  się  p o 
niżej w zoru, w  k tórych  w yraźn ie literam i bez 
s k ro b a ć , pop raw ek  i przek reśleń , w yp iszą  c e 
ny, po ja k ich  podejm ują się  p ow yższej d osta  
w y.

O tw orzen ie z ło żo n y ch  dek laracji, nastąp i 
zaraz po uk ończen iu  licy ta c ji g ło śn ej.

P rzystęp ujący  d e  licy ta c ji, pow in n i przy  
prośbio  na  stem plu  ceny k op . 70 ja k  rów nież  
sk ład ający  dek laracje , d o łą czy ć  kw it K asy  
G łów nej E k on om iczn ej M . W a rsza w y , na  z ło 
żon e  w tejże  vadium  w ilo śc i rub, 1504  i na  
k oszta  o g ło szen ia  rub. 3 5 , które nieutrzym ują- 
cem u s ię  przy licy tacji, n atych m iast zw rócone  
będą.

W arunki i w zory są do p rzejrzen ia  w  W y  
dzia le  A dm in istracyjnym  k ażd o d zien n ie , w y
jąw szy dni św ią teczn y ch .

Wzór do deklaracji.
W  sk u tek  o g ło sze n ia  z d n i a ...........................

sk ład am  n in iejszą  d ek larację , iż pod ejm uję s ię  
dostaw y w roku 1876 (w yp isać  szc z eg ó ło w o  z 
ob w ieszczen ia  w szystk ie  przed m iota  dostaw y z 
cenam i, po jak ich  tak ow e podejm uje s ię  d o 
s tarczyć), poddając s ię  w sze lk im  ob ow iązk om  
i zastrzeżen iom  w w arunkach licy ta cy jn y ch  
zam ieszczon ym .

K w it na z ło żo n e  w  K assie  E k on om iczn ej 
m iasta W arszaw y vadium  w ilo śc i rs. 1 5 0 4 ,j i  
na k oszta  o g ło szen ia  rsr. 35  przy n in iejszym  
za łączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  w N . N . pisałem  
dnia  . . . .  m iesiąca . . . .  i roku.

(p od p isać  w yraźn ie im ie i n a zw isk o .)
W arszaw a d. 7 *T9) C zerw ca 1875 r.

3 — 3

N . D 3 3 4 9 . Z a r z ą d  X I  Okręgu  
Kom unikacji.

N a  zasad zie rozp orządzen ia  M in isterstw a  
K om u nikacji, podaje do p ow szech n ej w iado
m ości, że dn ia 10 (2 2 )  L ip ca  1875 r. o godz. 
12 z p o łu dnia , o d b ytą  zostan ie  g ło śn a  l ic y ta 
cja  in p lu s, a 14 (2 6 )  L ip ca  r. b. rów nież o  
god z. 12 z południa  przetarg, na wy dzierża
w ien ie  od dn ia 1 (1 3 )  S tyczn ia  1876 r. do dnia  
1 (1 3 )  S ty czn ia  1879 r. dochod u  z m ostów  ta 
ryfow ych , nu rzece W arcie, pod m iastem  K o
łem , p oczynając in  plus od sum y rocznej rsr. 
3 1 0 0 , w pływ ającej do Sk arb u , na zasad zie  d o 
tych czasow ego  koutraktu .

M ajucy ch ęć  p rzystąp ien ia  do licy ta c ji p o 
w inni przy odpow iedniem  podauiu , napisanem  
na pap ierze stem plow ym  cen y  w łaściw ej, z ło  
źyć św iadectw o na han del i kaucję, w yrów n y- 
w ającą p o ło w ie  cen y rocznej dzierżaw y, a m ia
now icie: rs. 1550 i prócz te g o  na k oszta  o g ło 
szen ia  iicytacji go tow izn ą  rsr. 2 0.

K aucja  m oże byc z ło żo n ą  w gotow iźn ie  lub 
papierach p rocen tow ych  p u b liczn ych , po kur
s ie  oznaczon ym  przez M inisterstw o F in an sów .

L icy tan ci m ogą cod zien n ie , z w yłączeniem  
dni św iąteczn ych  i ga low ych , od god zin y  9 z 
rana do god zin y  3 po południu , przeglądać i 
kop jow ać warunki licy tacy jn e, w biurze Z a
rządu X I  O kręgu K om u nikacji.

W arszaw a d. 9 (2 1 )  C zerw ca 1875 r.
Za N acze ln ik a  O kręgu,

In żen isr , R zeczyw isty  R a jc a  Stanu,
L . W asilew sk i.

N acze ln ik  W yd zia łu , S tęp iń sk i.
B u ch a lter , B rześciań sk i.

2 ra n a  do  3  po  p o łu d n iu , p r z eg lą d a ć  i k o p io - W . K aro low i K okosińskiem u W ójtow i
wbć w aru n k i l ic y ta c y jn e  w  b iu rze  Z a rzą d u  gm iny B aru ch ow o d o jetó re j osada T rzebów ek

*V. L .  3 2 8 4 . Z a r z ą d  X I  O kręgu  
K om unikacji.

N a  zasad zie  rozporządzenia M inisterstw a K o- 
unikacji, podaje do w iadom ości, że dnia 10 
2 ) L ip ca  1875 r. o god zin ie  12 z połu dnia , 
Ibytą zostan ie  w O gólnem  Zebraniu Zarządu  
:ytacja g ło śn a , a dnia 14 (2 6 )  L ip ca  r. b. 
wnież o godzin ie  12 z p o łu dnia , przetarg na 
(d zierżaw ien ie  od dnia 1 ( 1 3 )  S ty czn ia  1876  
do dn ia l (1 3 )  S tyczn ia  1879 r. d och od u  z 
ostu taryfow ego na r zece  W krze, pod w sią  
om iechow em  p oczyn ając  in p lu s  od sum y ro- 
,nej rs. 5 0 5  k op . 50 w pływ ającej do Skarbu  
k zasad zie  d otych czasow ego  kontraktu. 
M ający chęć przystąpienia  do licy ta c ji, po 

inni przy odpow iedniem  podaniu , n ap isa
mi na pap ierzo  stem plow ym  ceny w łaściw ej, 
ożyć św iadectw o na han del i kaucję, w yrów ny- 
cą, po łow ie  cen y rocznej dzierżaw y, u m ia- 
w icie rs. 253  i prócz tego  na koszta og ło sze -  
a licy tacji go to w izn ą  rs. 2 0 .
K aucja m oże b yć z ło żo n ą  w g o to w iźn ie  lub 
ipierach procen tow ych  pu blicznych, po kursie  
naczonym  przez M in isterstw o F inansów . 
L icytanci m ogą cod zien n ie , z w yłączen iem  

li św ią teczn ych  i ga lo w y ch , od god zin y  9 z 
na do 3 po południu , przoglądać i kopjow ać  
trunki licy tacy jn e, w biurze Z arządu X I  
kręgu K om u n ik acji.

W arszaw a d. 6 (1 8 )  C zerw ca 1875 r.
za N a cze ln ik a  O kręgu In żen ier ,  

R zeczew isty  R adca S tanu  L . W asilew sk i.
N a cze ln ik  W yd z ia łu , S tęp iń sk i.

_ 3  B u ch a lter , B rześc iań sk i.

X . D. 3256 . Zarząd X I  Okręgu 
Kom unikaęji. 

i  z a sa d z ie  ro zp o r z ą d z e n ia  M in is te r s tw a  
u n ik a c ji, p od aje  do  w iad om ości, ż e  dn ia  
o) L ip c a  1815 rok u , o  g o d z in ie  12 z  p o -  
ia, o d b y tą  z o s ta n ie  w O góln em  Z eb ran iu  
,ądu i  je d n o c z e śn ie  w Z a r z ą d z ie  pow ia-  
m S o c h a c z e w sk  m , s z ó s ta  l ic y ta c ja  g ło ś -  
, d n ia  7 (19 ) L ip c a  1875 r. rów n  e ż  o go- 
ie  12 z  p o łu d n ia  p rze ta rg , na w y d z ierża  
ie  od  dn ia  lic y ta c j i ,  do  d n ia  1 (1 3 ;S ty c z -  
8 7 8  r. d och o d u  z  moBtu ta ry fo w eg o  na  
> B z u r z e , p o d  m ia stem  S och aczew em , po- 
ając in  p lu ś  od  z m n ie jsz o n e j su m y rsr.
rocznie. .
iją c y  c h ę ć  p r z y stą p ie n ia  do lic y ta c ji po  
i i, p rzy  o d p o w ied n iem  p o d a n iu , n a p i-  
m n a  p a p ier z e  s tem p lo w y m  c en y  w ła-  
•j, z ło ż y ć  św ia d e ctw o  na  h a n d e l i kaucję  
w n yw ającą  p o ło w ie  cen y  roczn ej d z ie r -  
, a m ia n o w ic ie  rsr  5 1 0 , i p ró cz  tego  
is z ta  o g ło s z e n ia  l ic y ta c j i  g o to w iz n ą  rsr.

u cja  m o ż e  b y ć  z ło ż o n ą  w g o to w iź n ie  
lap i era ch  p ro c en to w y ch  p o  k n r s ie  ozn a- 
;m p r zez  M in is te r s tw o  F in a n só w .
:ytanci m ogą c o d z ie n n ie ,  z w y łą cze n io m  
i łią te c z n y c h  i g a lo w y ch  od g o d z in y  9 e j.

X I O k ręg u  K o m u n ik a cji i w Z a r z ą d z ie  p o 
w ia to w y m  S o ch a czew sk im .

W arsza w a  d 5 ( 1 7 )  C zerw ca  1875  r.
Z a  N a c z e ln ik a  O kręgu , 

I n ż e n ie r , R z e c z y w is ty  
R a d ca  S ta n u , W a s d e w s k i.

N a c z e ln ik  W y d z ia łu . S tę p iń s k i.
3 — 3 B u c h a lte r , B rz e śc ia ń sk i.

X .  D .  3 2 8 3 . Z a r z ą d  X I  Okręgu  
K om unikacji.

N a zasad zie  rozp orząden ia  M inisterstw a K o 
m u nikacji, pod aje do w iadom ości, że  dnia 10 
(2 2 ) L ipca  1875 roku o god zin ie  12-ej z p o łu 
dnia odb ytą  zostan ie  w  O gólnem  Z eb ran iu  Z a 
rządu licy tacja  g ło śn a , a  dnia 14 (2 6 )  L ip ca  
1875 roku , ró w n ieżo  godzin ie 12-ej z p o łu d n ia , 
przetarg, na w ydzierżaw ienie od dnia 1 (1 3 )  
S ty czn ia  1876 r. do dnia 1 (1 3 )  S tyczn ia  1879  
roku dochod u  z m ostów  taryfow ych , na  rzece  
W arcie  pod  m. K oninem , p oczynając in  plus 
od sum y rs. 3 ,591 roczn ie, w pływ ającej do 
Skarbu na zasad zie  dotych czasow ego  kontraktu.

M ający chęć przystąpienia  do licy tacji, p o 
w inni przy odpow iedniem  podauiu , napisanem  
n a pap ierze stem plow ym  ceny w łaściw ej, z ło 
żyć  św iadectw o na han del i kaucję w yrów ny- 
w ającą p o łow ie  cen y rocznej dzierżaw y, a m ia
n ow ic ie  r s . 1,7 96 i prócz tego  na k oszta  o g ło 
szen ia  licytacji go to w izn ą  rs. 20.

K aucja  m oże b y ć  z ło ż o n a  w  g o tow iźn ie  lub  
papierach pu b liczn ych  procen tow ych , po kursie  
oznaczon ym  przez M in isterstw o F inansów .

L icy ta n c i m ogą cod zien n ie  z w yłączeniem  
dni św iątecznych i ga low ych  od godziny 9 z rana  
do 3 po połu dniu  przeglądać i kopjow ać w arun
ki licytacyjne w b iórzo Z arządu  X I  O kręgu K o
m unikacji.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) C zerw ca 1875 r.
za  N acze ln ik a  O kręgu, Inżen ier,

R rzeczyw isty  R adca S tanu , L . W asilew sk i.
N aczeln ik  W yd z ia łu  S tęp iń sk i.

B uchalter  B rześc iań sk i.

N r. 2 n a leży  we w si K łó tn ie  O kręgu K o w a l
skim z urzędow ania m ieszkającem u, na ręce  
w łasne.

2 W . K acprow ijSosnow skiem u P isarzow i S ą -  
du P ok oju  w K ow alu  w osadzie  K ow al urzędu 
jącem u, na ręce w łasn e .

O budw om  d. 14 (2 6 )  M aja 1874 r.
W n iesion o  do akt hyp otecznych  osady we  

w si T rzebów ku N -rem  2 oznaczon ej w K ow alu  
dnia 22 C zerw ca (4  L ip ca ) 1874 r .,  a w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań jw  K ancela - 
rji T ryb unału  tu tejszego  na ten  cel utrzym yw a
nej wpisanem  zo sta ło .

P ierw sza  pu blikacja  zbioru objaśn ień  i w a
runków sprzedaży, odb ęd zie  się na jawnern po
siedzeniu  T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie  
w m iejcu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  D łu 
giej pod JVś 549  Jw  W ydziale I  o god zin ie  10 
z rana dnia 3 (1 5 )  W rześn ia  1874J r.

Sprzedażą k ierow ać b ęd zie  F e lik s  D ę b sk i  
A dw okat, przy S ąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a  
P o lsk ie g o , k tórego zam ieszkan ie je st wyżej 
wskazane.

w W arszaw ie d. 6 (1 8 )  L ip ca  1874 r
R. Linowski.

W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępow ej T ry 
bu n ału  C yw ilnego w  W arszaw ie.

w W arszaw ie d. 6 (1 8 )  L ip ca  1874 r.
R. Linowski.

P o  od b yciu  trzech pu b lik acji zb ioru  „objaś- 
n ień  i w arunków  licy tacy jn ych  przed aży w yż  
w ym ienionej osady ro lnej we w si T rzebów ku  
pod  N r. 2 ta b eli lik w idacyjnej w O kręgu K o 
w alskim  p o łożon ej, T ryb u n ał C yw ilny w W ar
szaw ie w yrokiem  w dn iu  1 (1 3 )  P aźd z iern ik a  
1874 r. zapadłym , term in do o d b ycia  p rzygoto 
w aw czego p rzysąd zen ia  rzeczonej n ieruchom o
ści na dzień  1 (13 ) G rudnia 1874  r. o g od z in ie  
10 z rana w W ydziale  I  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w W arszaw ie w y zn aczy ł. L icytacja  rozp oczn ie  
się  od sum y rs. 540 , ja k ą  p op ierający sprzedaż  
za rzeczon ą  N ieru ch om ość postępuje.

Zaś w tet m inie o sta teczn ego  przysądzenia  
licy tacja  rozp oczn ie  s ię  od */, częśc i szacunku  
taksą b ieg łych  wykryć się  m ającego .

W arszaw a d. 29  P aźd z . (1 0  L isto p .) 1874 r.
L in ow sk i.

G dy termin p ow yższy  do p rzygotow aw czego  
przysąd zen ia  O sady rolnej we w si T rzebów ku  
pod N r. 2 tabeli likw idacyjnej w  O kręgu K o-

N . D. 3327 . Zarząd X I  Okręgu i:
Komunikacji.

N a  zasad zie  rozp orządzen ia  M inisterstw a K o
m unikacji, pod aje do w iadom ości, że  dnia 10 
(2 2 )  L ip ca  1875 r. o god zin ie  12 z p o łu d n ia ,
od b ytą  zostan ie  w  O gólnem  Z eb ran iu  Z arządu . .  .
licy ta c ja , a dnia 1 4 ( 2 6 )  L ip ca  r. b . rów nież w alskun p o ło żo n ej, z pow odu przypadającego  
o  god zin ie  12 z p o łu d n ia  przetarg, na wvdzier- [ św ięta  sp e łz ł bezsk uteczn ie, 
żaw ien ie  od  dnia 1 (1 3 ;  S tyczn ia  1876 r. do J. T ryb unał C yw ilny w W arszaw ie wyrokiem  
dnia 1 (1 3 )  S tyczn ia  187 9  r. dochodu z m ostów  i ilacyjn ym  dnia 31 S tyczn ia  (1 2  L u teg o ) 1875  
na rzece N arw i, m iędzy m iastem  Ł om żą  i w sią [ r * D0)vy  term in uo przygotow aw czego  przysą- 
P ią tn ic ą , p oczyn ając  in  p lus od  sum y rocznej i dzonia rzeczon ej n ieruchom ości n a  d. 24  L u te -  
rs. 3 2 1 5  w p ływ ającej do S k arb u  na za sa d zie  
d o tych czasow ego  kontraktu .

M ający ch ęć  przystąp ien ia  do licytacji, p o 
winni przy odpow iedniem  podaniu , napisanem  
na pap ierze stem plow ym  cen y w łaściw ej, z ło ż y ć  
śh iadectw o na han del i  kaucję, w yrów nyw ającą  
p o ło w ie  cen y rocznej dzierżaw y, a m ianow icie: 
rubli 1 ,608 , i oprócz tego  na k o sz ta  o g ło s z e 
n ia  licy tacji gotow izn ą  rs. 20 .

K auoja m oże być z ło żo n ą  w  g o tow iźn ie  lub  
papierach procentow ych p u b liczn ych , po kursie  
oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L icytan ci m ogą cod zien n ie  z w yłączen iem  dni 
św iąteczn ych  i ga low ych  od  god zin y  9 -ej z ra
na  do 3 po południu ,* przeg lądać i  k op jow ać  
warunki licytacyjn e w  b iu rze  Z arządu X I-g o  
O kręgu K o m u n ik a cji.

W arszaw a d. 7 (1 9 )  C zerw ca 1875 r. 
za N aczeln ik a  O k ręgu , Inżenier,

R zeczyw isty  R ad ca  Stanu, L. W asilew sk i.
N acze ln ik  W y d zia łu , S tęp iń sk i.

B u ch a lter  B rześc iań sk i.

X .  O .  3348 . Z a r z ą d  X I  Okręgu  
K om unikacji.

N a z a s a lz ie  rozp orząd zen ia  M in isterstw a  
K om u nikacji podaje do w iadom ości, że dn ia  10  
(2 2 )  L ipca 1875 r. o  god zin ie  12 z południa, 
od b ytą  zostan ie  w O góln em  Z eb ran ie  Z arządu  
licy tacja , in  p lu s, a dn ia  14 (2 6 )  L ip ca  r. b. 
rów n ież  o god zin ie  12 z p ołu dnia  przetarg, na  
w yd zierżaw ien ie  od d n ia  1 (1 3 )  S tyczn ia  1876  
r. do dnia 1 ( 1 3 )  S ty czn ia  1879 r. dochod u  z 
m ostu , na  rzece  R adom ce pod osadą J e d liń 
sk iem , p oczynając od sum y rocznej rs. 8 5 5 k. 50  
w pływ ającej do Sk arb u , na zasad zie  d o ty ch 
czasow ego  kontraktu.

M ający chęć przystąp ien ia  do licy tacji, p o 
w inn i przy odpow iedniem  pod an iu , napisanem  
na w łaściw ym  pap ierze stem plow ym  z ło ży ć  
św iadectw o na  han del i k au cję, w yrów nyw ającą  
p o ło w ie  cen y  rocznej d zierżaw y, a m ian ow i
c ie  rub. rs.428  i prócz tego  na k oszta  o g ło szę  
nia  licytacji go tow izn ą  rub. rs. 20.

K aucja m oże być z ło żo n ą  w  g o tow iźn ie  lub 
papierach pu blicznych  procen tow ych , po kursie  
oznaczonym  przez M in isterstw o F in a n só w .

L icy tan ci m ogą cod zien n ie , z w yłączen iem  
dni św ią teczn ych  i g a lo w y c h , od  god zin y  9 
rana do 3 pop ołudn iu , p rzeg ląd ać  i k op iow ać  
w arunki licytacyjn e w b iórze Z a rzą d u X I O k rę
gu K om unikacji.

W arszaw a d. 7 (1 9 )  C zerw ca 1875 r. 
za N a cze ln ik a  O kręgu In żen ier ,

R zeczyw isty  R ad ca  S tan u  L . W a silew sk i.
N a cze ln ik  Wydziału, S tę p iń s k i.

B uchalter B rześc ia ń sk i.

X .  O .  42 3 9 . P isa r z  tryb u n a łu  O yoilneyo  
w W arszaw ie.

S tosow nie do art. 682  K . F . S . w iadom o c/.y  
ni: iż na  żądanie E m iljana K retk ow sk iego  
dzied zica  dóbr B aru ch ow o z p rzy leg łośc iam i w 
tychże dobrach w pow iec ie  W łocław sk im  G u- 
bernji W arszaw sk iej zam ieszk a łego , a zam ie
szk an ie  prawne do tego  interesu i c a łe g o  p o s tę 
pow ania  su bhastacyju ego u F e lik sa  D ęb sk iego  
A d w o k a ta  przy Sąd zie  A p elacyjn ym  K rólestw a  
E o lsk ieg o  w W arszaw ie pod N r. 590 zam iesz
k a łeg o , obrane m ającego, w poszukiw aniu su 
m y rs. 40 0  z procentem  5%  od dnia 18 (3 0 )  
G rudnia 1868 r. i  kosztów  od Jan a  R idych w ła 
ścic ie la  osady rolnej we wsi T rzeb ów k u  pou  
N r. 2 tab eli iik w id . po łożonej, tam że za m iesz 
k a łego ; prutokułem  Ign acego  C icn o ck ieg o  K o 
m ornika przy T ryb u u a le  tutejszym  w dniu 9 
(2 1 )  M aja 1874 r. sporząd zon ym , w drodze S ą 
dow ej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajętą  i 
zaaresztow an ą  została:

O S A D A  R O L N A
w e wsi T rzebów ku p od  Nr. 2 ta b e li lik w id a
cyjnej w O kręgu K ow alsk im  P ow iec ie  W ło c ła w 
skim  G ubernji W arszaw sk iej, pod ju rysdykcją  
Sądu P o k o ju  w K ow alu  gm in ie B aru ch ow o  
P arafji B ia ło tarsk  p o łożon a , prawem  w łasności 
do eg zek w ow an ego  d łu żn ik a  J a n a  R id ich  na
leżąca  i w tegoż posiadau iu  zostająca p oszu k i
w aną w ierzy te ln o śc ią  o b c ią ż o n a  przyb liżonej 
ro zleg ło śc i ok oło  uiórg n ow op o lsk ich  26 p r ę 
tów  80 obejm ująca.

N a  gruncie tej osady  są następujące zabudo
wania:

1. D om  m ieszk alny stary drew niany z bali 
słom ą poszyty  z kom inem  m urowanym .

2. S to d o ła  z drzew a słom ą p oszyta .
3 . O gród ow ocow y i warzyw ny w którym  

drzew ow ocow ych  o k o ło  sztu k  41 jak  również: 
brzoza, w ierzby i jarzęb in y  o k o ło  sztuk  10, w 
ogrodzie  tym są 4 k u szk i z pszczołam i, piec do  
suszen ia  lnu i  d o ły  po  kartoflach .

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętej i zaare
sztow an ej osady rolnej znajduje się  w  akcie  
zajęcia  u  sprzedażą k ierującego F e lik sa  D ę b 
sk iego  A d w ok ata  przy Sąd zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod M  590  
zam ieszk a łego , zaś zb iór objaśn ień  i warunki 
sprzedaży, w  K anceinrji T ryb u n ału  tu tejszego  
w  W yd zia le  I  z ło ż o n e , przejrzane b y ć  m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono: <

go  (8  M arca) 1875 r. godzinę 10 z rana w 
W yd zia leI T rybunału  C yw ilnego  w  W arszaw ie  
w yzn aczy ł. L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od sumy  
rs. 5 4 0 , jak ą  pop ierający sprzedaż za rzeczoną  
N ieru ch om ość postępuje, zaś w  term inie osta
teczn ego  przysądzenia , licy tacja  rozp oczn ie  się 
od 2/ j  części szacun ku  taksą b ie g ły c h  wykryć  
się m ającego.

W arszaw a d. 11 (2 3 ) L u tego  1875 r.
L in ow sk i.

P o  odbyciu  przygotow aw czego  przysąd zen ia  
w dniu 24  L u teg o  (8  M arca) 1875 r. T ryb unał 
C yw iln y  w W arszaw ie wyrokiem  z duia 24  L u 
tego  (8 M arca , 1875 r. termin do ostateczn ego  
przysąd zen ia  rzeczon ej N ieru ch om ości c zy li 
osad y  rolnej we w si T rzebów ku pod  N r. 2 ta
beli likw idacyjnej w  O kręgu K ow alsk im  poło  
żen aj na dz ień  21 K w ietn ia  (3  M aja) 1875 r. 
god zin ę  10 z rana w W yd zia le  I  T ryb unału  
C yw ilnego w W arszaw ie w yzn aczy ł, w którym  
to  term inie N ieru ch om ość rzeczona n iezaw o
dnie sprzedauą zostan ie . L icy ta c ja  lo zp o czn ie  
się  od  2/ ,  części szacu u k u  taksą b ieg łych  wy
kryć się  m ającego n a , vadium rs. 5 00  z ło ż y ć  
na leży .

W arszaw a d . 21 M arca (2  K w iet.) 1875 r.
L in ow sk i.

G dy termin do o sta teczn eg o  przysądzenia  w 
dniu 21 K w ietn ia  (3 M aja) :8 7 5  r. sp e łz ł ua 
uiczem , T ryb u n ał C yw ilny w W arszaw ie w yro
kiem z dn ia  31  M aja (1 2  C zerw ca) 1875 r. uo- 
wy term in do  osta teczn ego  przysądzenia rze
czonej n ieruchom ości czy li osady  ro ln ej we wsi 
T rzebów ku pod N r. 2 ta b e li lik w idacyjnej w 
O kręgu K ow alskim  p o ło żo n e j, na dzień  3 (1 5 )  
L ip ca  1875 r. god zin ę  10 z rana w W yd zia le  1 
T ryb unału  C yw ilnego w W arszaw ie w yznaczył, 
w którym  to term inie n ieruchom ość rzeczona  
niezaw odnie sprzedaną zostanie. L icytacja  r o z 
pocznie się  od 2/3 części szacunku taksą b ie
g ły c h  wykryć s ię  m ającego, na vadium  rs. 500  
z ło ży ć  na leży .

W arszaw a d. 12 (2 4 ) C zerw ca 1875 r.
R. L inow ski.

N . D . 4 2 3 7 . P isa r z  Trybunatu Cywilnego 
w W arszaw ie .

S to so w n ie  do art. 08 2  K .P . S  wiadom o , c zy 
ni, iż  na żądanie  Izaak a  W idaw r h an d lu jące
go w T V are/aw ie pod N r. 21G2 za m ieszk a łego , 
a zam ieszk an ie  do togo interesu i c a łe g o  p o 
stępow ania  su b h astacy ju ego  u M ichała  .Szyma
now skiego Obrońcy przy S en acie  w W arsza
wie pód A r. 2 p iz y  u licy  R ym arskiej z a m ie sz 
k a łego  obrane m ającego , w poszuk iw aniu  sumy  
rs. J6 0 0 , z procentem  0 %  od duia 5  (17) L ipca  
1874  r , i kosztów od l.e jo y  i S za ju d h  lia jlt  
m ałż. S ilbersztojn  m ęża, w łaścic ie la  dóbr z iem 
s k i c h  osady fabryk i żelaza  InoW łodz w W arsza
wie pod  Nr. 1U2J1) zam ieszk a łych  i za m ieszk a 
n ie  prawne obrane m ających , protokółem  Jana  
i l  i Piech K om ornika przy T rybunale C yw ilnym  
w W arszaw ie w d. lii (2 5 )  M atcu 1375 r . s p o 
rząd zon ym , w drodze Sądowej przym uszonego  
w yw łaszcz nia za jęte  t sunrusztowune zostały

OfttadM fftliryhi irlazn Inoniodz
osa d a  ta  daw niej n a leża ła  do g łó w n y ch  dóbr 
Ia o w lo d za ,’ obecn ie  zaś stanow i z u p .lu ie  o d 
dzielną m ajętność i należy  prawem  w łasności 
do L ejby 8 ilb erszte iu  eg zek w ow an ego  d łu żn i
ka, w d ź ier ia w n em  zaś p< siadaniu S ta n is ła w a  
K rom m berga zostająca , poszukiw aną w ierzy
te ln o śc ią  h y p o teczn ie  obciążona, położona je s t  
w parafii Inow lodz w gm in ie  L ubockn a  p -c ie  
R aw sk im , gubernji P otrok ow sk iej, pod ju rn -  
dykcją S ą d u  P ok oju  w łirzcz  nach. O bejm uje  
przyb liżonej ro z leg ło śc i ok oło  m orgów 199  pr. 
278  m iary now op olsk iej.

N a gru n c.e  zajętej osady znajdują się  n a s tę 
pujące zabudowania:

1. Z abudowanie m urowane w którern znajdu  
je  s ię  m aszyna g łów n a do w iatru z fab ryk i Za
m o jsk iego  z dwom a kotłam i parow em i, pod  
pólilach em  gontem  k rytym .

2 . Zabudow anie z drzew a w s lu p y  gontem  
k ryte  na podm urow aniu  z c eg ły , w tern m ieści 

s ię  w ęg ie ln ia  i  sk ład  odlew ów , w d .chu tego  
zabudow ania znajduje się  dzw onek  ze zn a k a 
m i g órn iczem i.

J ,  Kom in nrurowauy kw adratow y.
4 . Z abudow anko m urowane pod dachem  g o n 

tem  krytym .
5 . P jec  m urowany w ielk i (w  którym  topi si ę 

ruda).
6. Mur tak  zw any oporow y d łu g i około  loko i 

6 0 , a szerok i o k o ło  łok ci 20.
7. P iec  że la zn y  gazow y.
8  K orytarz z drzew a g on tem  k ry ty , w k tó

rym u m ieszczon a  je s t  rura żelazn a .
9 . Budow la m urow ana gontom  kryta (g is  r- 

n ia ).
10 Z abudowanie z drzew a gontem  k r y f  

(ś lu sa rn ia ).
11. K om órka z drzew a pod póldackem  g o n 

tem  krytym .
12. Dom z drzew a na podm urowaniu o je d n jiu  

kom in ie  m urowanym  gontem  kryty w którym  
znajdują s ię  w arsztaty  ślu sarsk i i polerow - 
n ia .

18 . D om  m urow any n ie tyn kow any, w spo
sób  szw ajcarsk i zbudow any, o trzech  kom inach  
m urow anvcb gontem  kryty .j

14. Idom drew niany parterowy na podm uro
waniu Ó jed n ym  k o m in ie  m urow anym  gontem  
k ryty  przed k tórym  je s t  ganen  na słupach  dre 
w n ianych.

15. O gród ek  warzywny p ło tem  z chrustu ob
w iedziony.

16.. K om órki z drzew a zbudow ane gontem  
k ryte  ó jed n y m  dym niku W szczycie .

17. C hlew ik  z bali gontam i kryty.
18. P arsk  w ziem i urządzony.
19. K loak a z d esek  gen tem  kryta .
2 0 .  W ozow nia z bali gontem  kryta .
2 1 . S ta jn ia  i śp ich le  rz zd rzew a  zbudow ane  

gontem  k ry te .
2 2 . K loaka z desek  g o n tem  kryta.
23 . S tu d n ia  balam i cem brow ana z k o łem  do 

w y ciągan ia  wody.
2 4 . M agazyn z  drzew a w slu p y  m urowane 

zbudow any, g o n tem  kryty .
2 5 . Dum z drzew a w w ęgieł zbudowany  

gon tem  kryty  o dw óch kom inach m urow a
nych .

2 6 . K om órka drew niana  w słupy zbud ow a
na.}!

2 7 . D w a ch lew k i z drzew a i chrustu.
28 . O gródek w arzyw ny chrustem  ogrodzony.
2 9 . Z abudow anie z drzew a g on tem  k ry te .
30 . S to d o ła  i ch lew  z drzew a słom a kryte .
31 . Studnia  balam i cem brow ana z ż u r a 

w iem .
3 2 . D om  s z c śc io r a k .z  drzew a w w ęg ie l ua 

podm urow aniu zbudow any gontem  k ry ty  o 2 
kom inach m urow anych.

33 . O gródek w arzyw ny chróstem  ogrodzony.
34 . T rzy  ch lew ki z chrustu  postaw ione pod 

dachem  w czę śc i d esk am i, a w części ga łęz iam i  
pop rzyk ryn au e.

3 5 . D om  z drzew a w w ę g ie ł zbudowany gon- 
te m .k r y ty  o jed n ym  kom in ie .

36 . D w a Chlewki z desek  i c h iu stu  zbudow a
ne deskam i kryte.

37 . O gródki w arzyw ne chrustem  ogrod zon e,
3 8 . Chlew  z drzow a w slu p y  zbudow any des

kami kryty.
3 9 .  S ze ść  plile .i ków z d essk  i g a łę z i sosno

wych p ostaw ionych  d eskam i i ga łęz ia m i p rzy 
k ry tych .

40. B arak  z drząwa w ziem i urządzony słom ą  
k ryty  o jed n y m  kom in ie  m urowanym .

41 . D w a ch lew ki z g a łę z i sosnow ych.
42  D om  z dr/.ewa w w ę g ie ł zbudow any.
O bszerniejsze opisanie tak m aszyn, m od eli,

n aczyń , m eb li, o fficja listów , pod atków  i t. p .  
znajduje się  w akcie zajęcia  u sprzedażą  k ie 
ru jącego  M ich a ła  Szym an ow skiego  O brońcy  
przy S eu a c ie  w W arszaw ie pod  j\s2  policyjnym  
przy u licy  Rym arskiej za m ieszk a łego , zaś zbiór  
objaśnień  i warunki sprzedaży w K an cel arji 
tu tejszego  T ryb iinu łu  z ło żo n e  przejrzane być 
m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. W iktorow i S lósarsk iem u P isarzow i Sądu  

P ok oju  w  B rzezin ach  tum że urzędującem u.
2 . R afałow i W ięcław skiem u W ójtow i gm iny  

L n b oeh n ia  do której to  gm iny dobra In o w ło d z  
n a leżą  we wsi L ubochn ia  urzędującem u.

Obudwom  n a ręce  w łasne dnia 25 M arca (6  
K w ietn ia ) 1875 r.

W n iesion o  do księg i w ieczystej dóbr o sad a  
lu o w ło d z  w W arszaw ie dnia 28 M arca (9  K w ie
tn ia  1875 r„ a w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztow ań w K ancelarji T ryb unału  tu tej
szego  na ten ce l utrzym yw anej, w pisaneui z o 
s ta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru ob jaśn ień  i  w a
runków sprzedaży, odbędzie się w m iejscu zw y 
k łych  p osied zeń  na jaw nej audjencji T rybuna
łu  C yw ilnego W ydziału  I ,  w W arszaw ie przy  
ulicy D łu g ie j pod N r. 549, o godzin ie  10 z ra 
na dnia 26 M aja (7 C zerw ca) 1875 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie M ich ał Szym a  
now ski O brońca przy S en acie , k tórego zam ie
szk an ie  jest w yżej wskazane.

W arszaw a d 11 (2 3 ) K w ietn ia  1875 r.
R. L inow ski.

W yw ieszono na tab licy  w suli ustępow ej 
T rybunału C yw ilnego  w W arszaw ie duia 11 
(2 3 )  K w ietn ia  1875 r.

R . L inow ski.

l ’o odbyciu w dn iach  20  M aja (7  C zerw ca), 
9 (2 1 )  Czerwca i 23  C zerw ca ((> ldpC a) 1875  
r., trzer li publikacji zbioru objaśnień jji warun 
kó v sprzedaży O sady F ab ryk i Ż elaza luow łod z  
T rybunał w yrokiem  z d. 23  Czerwca (5  L ipca) 
l. r. term in  do przygototofraw czego przysądze
nia rzeczo n ej osady oznaczy! na (1, 2 l  Lipc i (2  
S ier p n ia ) 1876 r. godz. 10 z rana, któhy lo  
termin odbędzio^się w uuejscu zw ykłych  po
sied zeń  T rybunatu C yw iln ego  w W arszaw ie  
pod 5 4 9  w W y d zia le  1, a licy ta c ja  w te rm i
nie  rym zacznie s ię  od sumy rs. 1 5 (0 0 .

W arszaw a (I. 2 4  C zerw ca (6  L ip ca ) 1875 r.
P isarz T uybunalu,

U.  L i n o w s k i .

N. D . 4206 , P isa rz  I r y  banału Cywilnego  
ui Hadomiu.

O dpow iedalo do art. 692  K. P. 8 . za w ia d a 
m ia, iż na żądanie Marjaimy z Bałandow iczow
M ick iew icz, po n iegdy  Józefie M ick iew iczu  b 
P od leśnym  Straży  M ichnlów , pozosta łej wdo 
wy w im ieniu w łasuem  oraz Jako m atki i  g ló  
wnej opiekunki n ie le tn ieg o  syn a  K azim ierza  
Jauu F ortu nata  trzech innun M ickiew icza  
d z ia ła jące j, we wsi M iehniow ie, tudzież An  
drzeja P od w orsk iego , w łaścic ie la  nieruchom o
ści w m ieście  gubernialnem  Radomiu w do
brach B ryh ica , obojga w ok ręgu  Szyiliow ieo- 
kirn, gubernji K ieleck iej zam ieszk a łych , a za 
u iieszkauio  praw ne u W ład ysław a K iu ick iego  
i'a iroua, ja k o  sw ego  O tro ń ey , w m ieście  R a
domiu z a m ieszk a łeg o , obrane m ających, a k 
iom Komornika przy Trybunale C yp iiu ym  w 
Radom iu L eo n a  K ucharsk iego  daty 21  W rześ 
nia (3 P aźd ziern ik a) 1874 r , w poszukiw aniu  
mi) rs. 7 5 , rs. 7 ,0 0 0 , vs. 7Ub i ra. 9 0 0 , z pr >. 

cen tam i za jęte  zosta ły  ua przym uszoną przy
d a ł w drodze subhastacji.

D O B R A  Z I E M S K I E
B r l C i l n k l , !  p rzy leg ło śc ia m i i przy-  
u a leży to śc ia u ii, sk ład ające  s ię  pod łu g  w ykazu  
hyp otecznega  z folw arków  B rzezin k i i D ęuui- 
Ca duża, z lasów  w granicach ich bę jąey h i 
odd zieln ie  położonych, z dwóch osad  k arczem 
nych ive wsi Tczow ie, tak ich  *e osad we wsi 
Brzezinki i B artodzieje, de k lórych  należy tak  
że część  gruntów w ójtostw a Zwoleń i p ra w o  
propin acji w kolonjach: Józefów , L uciu, Janów  
i W incentóW , obecn ie  jed n a k  co do urządzen ia  
gosp od arstw a  ua gr .in cie  m ające s ię  sk ład ać  z 
folw arków  Brzezinki i D ęb n ica  m ało, oraz h u 
ty szk lan n ej w m iejscow ości leśn ej Borek z>va- 
uej, położone w g m in ie  i p iru fji T czów , po
wiecie i ok ręgu  K ozien ick im , gubernji R a
dom sk iej,.w  granicach z dobram i: Sycyn ą ,
O suchowem , Tczow em , K azanow em  i Su zk o-  
w ołą, <v od leg łości od Radomia w iorst 21 , od 
K ozienic w iorst 28 , od Osady Zwoleń wiorst 10, 
a należące prawem  w łasn ośc i do n ieletn ich : J a 
nin y , K azim ierza , Lncyny, Z ygm u n ta  i Zofji, 
rodzeństw a M orzkowakich, zam ieszk a łych  w 
nich których  opiekunem  g łów nym  j e s t  W łodzi
m ierz R u tk ow sk i, w łaścic ie l dóbr K roczow a  
W ięk szego  w B rzezinkach  zam ieszk a ły , a o -  
piekunem  przydanym  J ó z e f  G o.zk ow sk i, wta 
ścic ie i dóbr M akowa, w tych że  dobrach okręgu  
Radom skim  m ieszkający.

O gólna ro z leg ło ść  p rzestrzen i gruntów  z a 
ję ty c h  dóbr w ynosi w przyb liżen iu  ok oło  m or
g ó w  1 ,8 0 0 , a w szczeg ó ln o śc i, ogrodów  o k o ło  
morgów 4 , g iu u tu  ornego k lasy  I-e j ży tn ieg o  
a w części p szen n ego  urządzonego na gospo
darstw o ośm topolow e m orgów 8 0 0 , łąk  m or
gów  9 0 , l»śn  sosnow ego i dębow ego  morgów  
842 , n ieu żytk ów  m orgów  60 , p laców  pod} za 

budow aniam i m orgów  4 . W ysiew y w dobrach  
B rzezin k i praktykow ać s ię  jńnją w p rzyb liże
niu ta k ie: żyta korcy 150, p szen icy  korcy 50, 
jęczm ien ia  korcy 15 , ow sa  korcy 5 0 , groch .i 
korcy 15, kartofi; korcy 2 0 0 , « ia 'a  zb iera się  
fur sześciocentn arh w ych  100.

W raz z dobram i zajęto  in w en tarz  gruntowy  
następujący: koni fo r n a lsk ich  12, krów 12,
ja ło w izn y  sztu k  10 , ow iec 2 0 0 , wozów 10, p łu 
gów 12 , rade! 4 i m łynek <lo czy szczen ia  zboża.

P od atk i skarbow e op łaca ją  się  z dóbr B rz e 
zink i do k asy  G ubernjalnej R adom skie^ia Wy
nosić  m ają roczn ie  pod ług  św iadectw a tejże  
k asy  z d. 19 L istop ad a  1874 r., o g ó łem  m . j j l i .

Zabudowania dw orsk ie w zajętych  dobrach  
tak ie: N a folw arku B rzez in k i dwór drew nia
ny z g a n k iem , kurnik z d e sek , budynek raif- 
Szczący w sob ie  obory, sta jn ie  i m ieszk an ie , 
m urow any pod jed n y m  dachem  z przystawką  
w słu p y  drew n ian e , ch lew ik i drew niane, g o 
rze ln ia  m urowana p iętrow a z aparatem  m ie
dzianym  P isto r ju sża , w k tórej na d o le  urzą
dzony sk ład  na okow itę pod gon tem , przy g o  
rze ln i k iera t na słupach drew nianych n iepo- 
kryty , parn ik  na s łupach  m urow anych a obok  
n ieg o  kadź duża na p o stu m en cie , p iw ęica  
drew niana pod s łom ą, budynek drew niany  
gontem  kryty  obejm ujący ch lew y i okólnik  
do p a ste n ia  trzod y , dem ek murowany z 
przystaw k ą, ku źn ia  drew niana p ed  gontem  
w której narzęd zia  k o w a lsk ie  są w łasno
ścią  kow ala  F ran c iszk a  R usiuow ukiego, 
d op ełn ia jącego  na rzecz dworu w szelk ich  ro 
bót za  ordynacją  i utrzym yw aniem  paru krów  
na oborze, studnia, ow czarnia , s ta jn ia  wozow
nia i sp ich lerz  pod jed n y m  d a ch c ia  z gontów  
m urowane, stod oła  drew niana słom ą a przy o - 
kapach gontem  k ry ta  ż dw om a przystaw k am i 
drew m anem i m iuszcząca m tocam ię i s ie c z k a r 
n ię , szopu w której urządzony k ierat, szopa  
na sk ład  w ęgli drew niana g óh tem  k ry ta , słup  
drew niany z dzw onkiem , p iw n ica  dcew niaun  
ziem ią pokryt i, kurniki drugie  * desek , (lwa
brogi po d gontem , studnia  cem browana n ieu 
żyteczna , czw orak drew niany pod słom ą, ch le
wik m ały, czw orak drugi pod ogon iem ,ch lew ik , 
studnia  zd eze low an a, k łoak a  dreV iiiana.

N a fo lw arku  D ębnica  m aja, dępi m urowany  
pod gontem , chlew  drew niany słom ą kry ty, sto
doła  drew niana w połowie  g o n tem , a  W drugiej 
słom ą kryta , ow czarnia gontem  k yta .

Na H ucie Szk lan nej w obrębie ft-a.4v B óreli 
zw anym , szopa d skam i kryta  z dw om a, pieca, 
int czynnem i i innem i przyrządam i do w yrabia
nia szk lą , dom drew niany g ontem  pok ryte, sto 
d ó łk i drew niana pod słom ą, sta jen k a  drew nia
na pod s łom ą, dom drow niauy pod gontem , s tu 
dnia cem brow ana- H uta obejm ująca 6  w łók  
/ie m i z pO T yższem iznbudow aniam i ua zasadzie  
układu przed Rejentom  K arwadzkim  d. 3 (15 )  
Czerwca 1874  r. prżez M ajera M ajerczaka z < - 
pieką n ieletn ich  M orzkow skich zaw artego d o  
d. 1 L ipca 1875 r. s łu żyć  m ającego, p o zo sta je  
bezp łatn ie  w posiadaniu wdowy po Majerzs 
M ajerczak, J e tty  M ajerczakow ej z obow iązkiem  
dostarczen ia  do niej przez w ła śc ic ie li 5 ,0 0 0  są 
gów  drzewa, karczm a we wsi uw łaszczonej 
T czow ie drew niana gontem  kryta , k ijrą  ja k  o- 
św iadczonó u stn ie  przy zajęciu , n ia !  kupić P a 
weł M oraw ski, p lao  po rozebranej karczm io  
drugiej, rozleg ły  około morgów d ■ ie pom iędzy  
gruntam i w łościan T czow a, który ja k  ośw iad
czono m iał być sprzedany przed laty ośmiu  
w łościan inow i z T czow a A ntoniem u W ójcik, 
karczm a na wsi uw łaszczonej B u t idzjeje m u
row ana gon Ti w  kryta z oborą, pod ług oświad
czeń  ustn ych  m ająca być sprzedan a  Józefow i 
W ojciechow sk iem u, sprzedaży pow v/.szych o  i- 
teby isto ja ly  pop ierający sprzedaż nieuznają.

C zęść gruntów  na W ójtostw ie Zwoleń około  
m orgów 15, mająca być od lat 10 w ypuszczo
na w w ieczystą  dzierżaw ę H o lak ow i v. K olia- 
kowi, która to przestrzeń Wćiblóną być m a do 
Starostw a Z woleń, o ileby w cielen ie  to nastą- 
piło, na takowe jako obrażające prawa w ierzy-’ 
cieli p ip ierającyth  przedaź jak rów nież na 
dzierżaw ę w ieczystą  zastrzega  s ię  protest. Do
brom B rzezinki s łu ży  prawo ’ propinoivania w 
kolonjach: Józefów , L uciu, Jan ow i IVincentiiw  
z p ra n a  tego  jed n a k  w łaścic ie le  B rzezinek  nie 
koszyatają, a nawet żadnych budynków  tam  
nie posiadają.

A kt zajęć a doręczony zosta ł iv kopiach  
W ójtow i G ininv Tczów Jakubowi W ieczó r  V 
n a rę ce  kandydata Wójta P a v l a S i a w o s z d . l l  
2 3 )G iud'ii:i 1874 r. i Pisarzowi Sądu Pokoju  

K ozienicach  Karolowi Paszkow sk iem u d 26 
(łru jn ia  (7  Stycznia.) 1874/5  r. W n iesion y  Jo 
K sięgi W ieczystej dóbr B iz e z in k i w hypotece  
G ubernislnej w Radomiu d. 3 0  S tyczn ia  (I I  
L u tego) 1875 r., a w pisany do k s ięg i zaaresz
tow ać w Kancelarji P isarza  T rybunału  C y w il
n eg o  w R idom ju d. 12 (24 ) L utego 1875 r.

Termin do pierw szej pu b likacji warunków  
przedaży, która odb ęd zie s ię  na audjencji T ry 
bunału C yw jlnego w Radom iu, oznaczon y je s t  
na d. 2 ( 14 1 K w ietnia 1875 r. godzjnę 10 ranó. 
O bszerniejszy opis dóbr i warunki przedaży bę- 
lą  do przejrzenia u P isarza Trybunału i u W ła
dysław a K in iek iego , Patrona przedaź popiera
jącego  w Radomiu.

Radom d. 13 (2 5 )  Lutego 1875 r.
Szczuka.

W yw ieszono w dniu d z isie jszym  na tab licy  
w sali audjencjonalnej tu tejszego. T rybunału  

Radom d. 14 (26 ) Lutego 1875 r.
Szczuką,

W  dniu dzisiejszym  odh yłą  się przygotow aw  
cza przedaź dóbr B rzez in k i, termin do stan ow 
czej przedaży oznaczon y  zosta ł na dzień 1 0 (2 2 )  
P aździern ika  1875 r. godzinę 10 rano na au- 
djencji T rybunału  C yw ilnego w Radom iu.

L icy tacja  rozp oczn ie  s ię  od szacunku laksą  
biegłych  prze* T rybunat nakazaną w ykrytego  
lub od 2/ a c zę śc i on ego , w razie zaś niosporzą- 
dzenia  taksy w  term inie oznaczonym  od sun y 
rs 3 0 ,0 0 0 , a gdyby jej n ik t u ieo fiarował to  od 
%  częśc i rs. 2 0 ,0 0 0 .

P op iera jący  sprzedaż Podw orski i M ickiew i 
czow a ofiarują za B rzezin k i rs. 1 0 ,000 .

Radom  d. 10 (2 2 )  C zerw ca 1875 r.
Szczu k a .

N . D. 4 2 4 0 . P isa r z  Trybunatu Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosow nie do art. 682  K . P . S . w iadom o czy
n i, iż na żądanie  K lem entyny z W isłock ich  
B ukraba po  S tan isław ie B ukraba pozostałej 
w dow y oraz Jad w ig i z B ukrabów  G intow t, J a  
na G intow t b. w łaścic ie la  dóbr L eb ied ziow a, 
m ałżonk i, z upow ażnien ia tegoż m ęża czyn iącej 
dwóch p ierw szych w  m ieście  pow iatow em  B rze 
ściu  L itew sk im  gub ernji G rodzieńskiej C esa r
stw ie  R osyjskim , a ostatn iego w dobrach L e-  
biedziow  pow iecie B ielsk im , gub ernji S ied lec  
kiej zam ieszkałych , a zam ieszkanie praw ne do 
popierania subhastacji dóbr L eb iedziow a części
D . E . u  R om ualda D zieszu k a  Patrona przy  
T ryb unale Cywilnym  w Sied lcach  w m ieście  
gubernjalnem  Siedlcach zam ieszk ałego , obrane  
m ających, w poszukiw aniu  sum kapitalnych rs. 
5 ,400 , IV listach  zastaw nych serji I ,  okresu I II ,  
z procentem  od d. 2 ( i 4 )  C zerw ca 1870 r. i rs. 
3 ,0 0 0  w tak ich że lis ta ch  zastaw nych z p r o cen 
tem od  d. 1 Styczn ia  1871 r. od A n ato lego  M aj- 
m eskuł nabywoy dóbr L eb iedziew a częśc i D .
E . w tychże dobrach powiecie* B ielsk im , gu
bernji S ied leck iej zam ieszkałego i zam ieszka
nie  prawne obrana m ającego, protokółem  Ig n a 
cego R abek  K om ornika sądow ego przy T ryb u 
n a le  C ywilnym  w Sied lcach  dnia 29 L ipca (1 0  
Sierpn ia) 1874 r. sporządzonym , w drodze  
przym uszonego w yw łaszczen ia  zajęte i zaare
sztow an e zo sta ły .

Dobra Z iem skie
l i e b l e d z ł o n  c z ę ś ć  1*4, » .  E .

z p rzyległościam i, w gm inie K ostom łoty , o k re - I 
g u  sądow ym  i p ow iecie  B ielsk im  gubernji S ie - i

dleckiej p o ło żo n e , o d leg łe  od m iasta T eresp ola  
j  kolei W arszaw sko T eresp o lsk iej w iorst 6, od  
m iasta dawniej teraz na osadę zam ien ion ego  
K odeń m il 2, h yp oteczn ie  na im ie A n ato lego  
M ajm eskuł uregulow ane, poszukiw anem i w ie 
rzytelnościam i ob ciążon e, zaw ierają o g ó ln ej p o 
w ierzchni m orgów  919 m iary now op o lsk iej, 
która tąk  je s t  rozdzielona: a ) Grunta orne w 
gatunku ziem i w p o ło  w ie pszennej k la sy  I I . ,  a 
w drugiej p o ło w ie  żytniej k l asy I i n  znow u  
po p o ło w ie  mor. 365  prę. 2 6 4 . b ) Ł ąk i poln e  
grondow e m or. 131 prę. 113. c )  Ł ąk i b ło tn e  
mor. 92 prę. 41. d) L a s za ro s ły  przew ażnie  
Sosm n ą  mor. 27 4  prę. 204 . e )  P astew nik  w 
sm ugu m or. 39 prę. 170. f )  G ran ice, drogi, 
w ygony  i  row y mor. 6 prę. 2 6 4 . g ) P ia sk i i 
n ieu żytk i prę. 200. h ) M iejsca  w odą zalew ane  
w łąk ach  prę. 100  i  pod  zabudow aniam i i 
dziedzińcem  m or. 3 prę. 144.

D ob ra  te z w yłączeniem  propinacji i lasów  
za kontraktem  urzędowym  daty 1 (13) C zerw ca  
1874 r. w yd zieriew ion e  zo sta ły  Ju ljanow i D z i
kow sk iem u na  la t 12, o u n iew ażn ien ie  k tórego  
to  kontraktu, w ierzycielk i zastrzegają  w łaściw ą  
drogę, prawo w ieczystej dzierżaw y d zia łu  grun
tu s łu ży  P aw łow i K rajew skiem u za o p ła tą  ro 
czn ego  czyn szu  kop. 50 , propinacja w y d z ierża 
w iona J a n k lo w i M alina do d . I S tyczn ia  1875  
r ., grunta uw łaszczon ych  w ło śc ia n  n ie  są prze
dm iotem  sprzedaży i d la tego  O sady ich  n ie  są  
opisane.
Xabudowanla stą następujące:

1. D om  m ieszkalny dworski z drzew a g o n 
tem pekryty . 2 . W ychodek z drzew a pod  
gontam i. 3 . S zp ich lerz z  drzew a pod  słom ą  
piętrow y. 4 . S ta jn ia  i  razem  w ozow n ia  z  
drzew a pod  słom ą. 5. S to d o ła  z drzew a trzci
ną  nakryta, w n iej um ieszczona je s t M łocarnia  
z S ieczkarnią . 6 . G bora z urzew a pod s łom ą.
7. P iw n ica  w ziem i z drzew a, słom ą uakryta.
8 . Studnia ocem brow ana z kubłem  i  dwiema  
krypam i. 9. D o m  czeladni czw orak z drzew a  
pod słom ą. O grodzeuia w edle dworu i zabu-  
dowuń ze sztach et prostej rob oty , przy w si. U). 
D om  pakciarskim  zw any z drzew a pod  gontoiu  
zaw ierający dwie sien ie  i cztery iz b y , ob ok  
cii lew ek z drzewu pod  s ło m ą  i ch lew eczek  z 
chrustu, sernik i p iw niczka. 11. K uźn ia  z 
drzowa pod  gontam i. 12. K arcżm a *z drzew a  
pod  słom ą z  p iw n iczką i, s ien ią zajezd ną.

O bszerniejszy opis znajduje się  w akcie za
jęc ia  i  zam ieszczony będzie w zbiorze objaśn ień  
i warunków licytacyjnych.

Z ajęcie p ow yższe doręczone z o sta ło  W ójto
wi gm iny K ostom łoty  M arcinowi L igor  w d. 29  
L ipca  (1 0  S ierpnia) 1874 r. i L udw ik ow i B usz- 
kowskiem u P isa rzo w i Sąd u  P o k o ju  w B icm  w  
d. 2 (14) Sierpnia 1874 r. W niesione do k się 
g i  w ieczystej dóbr L eb iadziow  lit. D . E . w 
K ancelarji Z iem iańskiej w S iedlcach  dnia 2 (14) 
W rześnia 1874 r., a w pisane do księgi zaare- 
sztow ań  w K ancelarji P isarza  T ryb u n ału  C y
w ilnego w S ied lcach  w dniu 7 (19) W rześnia  
1874 r.

P ierw sza  publikacja zbioru  objaśn ień  i  w a
runków  licytacyjnych odb yw ać się  będzie ua  
audjencji T ryb unału  C yw ilnego w S ied lcach  w 
m iejscu zw ykłych  jego  posiedzeń  w m ieście  gn- 
beruialnem  Siedlcach  pod  Nr. 147 w dniu 30  
P aźd ziern ik a  (11 L istop ad a) 1874 r. o godzin ie  
10 z rana. *

S p ized a żą  dyryguje R om uald D z ieszu k  P a 
tron przy T ryb u u a le  C ywilnym  w S ied lcach  w 
m ieście S ied lcach  zam ieszkały.

S ied lce  d. 9 (21) W rześnia  l87śj c.
Stan isław  K rzeczkow sk i.

W yw ieszono w Izb ie  A udjen ejoualnej T ryb u 
n a łu  C yw iluego w S ied lcach .

S ied lce  d. 9 (21) W rześnia  1874 r. 
S ta n is ła w  K rzeczk ow sk i.

P o  odbyciu  trzech  p u blikacji zbioru o b ja 
śn ień  i warunków sprzedaży po odd alen iu  sp o 
rów Trybunał C yw ilny w  S ied lcach  w yrokiem  
daty 7 (19) S tyczn ia  1875 r. dobra L eb ied z io w  
lit. D , E . przygotow aw czo p rzysąd ził R om ual
dow i D z ieszu k  Patronow i na  rzecz K lem entyny  
Bukraba i Jadw igi G intowt sprzedaż pop ierają
cemu za sumę rs. 13 ,506  i termin do sta n o w 
czego  przysądzenia ua d. 4  (16) M urca 1875 r. 
w yżuaezy ł, termin ten sp e łz ł, z pow odu za ło żo 
nej apelaoji po odd alen iu  któroj wyrokam i S ą 
du A p elacyjn ego  K rólestw a  P o lsk ieg o  ua d. 27 
M arca (8  K w ietnia) i 8 (2 0 )  M aja 1875 r. T ry 
bunał C yw ilny w  S ied lca ch  wyrokiem  daty 27 
M aja (8  C zerw ca) 1875 r ., termin do stanow 
czego  przysądzenia dóbr L eb iedziow a lit. D .
E . na d. 10 (2 2 )  L ip ca  1875 r. godzinę U) z ra
na w yznaczył, w  tym  więc ternjiuie stan ow cze  
przysądzenie pow yższych dóbr odb ęd zie  się  na  
audjencji T ryb unału  C yw ilnego w S ied lcach .

S ied lce  d. 27 M aja (8  C zerw ca) 1875 r.
S tan isław  K rzeczkow sk i P isa tz ,

K. D . 4236 . Ż ajętę  w egzek u cji Sądow ej ru
chom ości ja k o  to: sery owcze i krowi’-, grzyby  
suszone, waga, g w ich ty , forbank sosuow y, i 
P-, w dniu 30  Czerwca (12  L ipc*) r. b. o godzi
n ie  l l  Z rana na S u ł k o w o l l i e i H ,  przez  
publiczną licytację  g łośn ą  przed podpisanym  
K om ornikiem  sprzedano zostaną.
A sesor K plleg. K az. Brochocki K om ornik, 

przy 8 . Ap. Nr. 5 5 6 .

N. D. 4241 . P raw n ie  z a j ę t e  ruch o m o śc i  w 
e g z e k u c j i  Sądowej jak o  to: meble  je s ionow e ,  
sosnowe,  rądle m ie d z ian e ,  lu s i io ,  u teu a jlja  k o 
walskie ,  g a r d e r o b a  m ęzka i r. p. p rzed m io ta ,  w 
d n iu  27 C zerw ca (9 L ip ca ) r. b. o godz in ie  ’ l 2  
w p o łudn ie ,  n a  placu ta rg o w y m  T i * y 'K r zy 
że zw an y m ,  przez publiozną  licytację. wię-  
cej dającem u przedem aą podpisanym  Komorni- 

iem s p rz ed a n e  będą.
Bronislaw  B a g iń sk i, K om orn ik ,

N . D  4254 . Z ajęte w egzeku cji sądow ej ru . 
ch om ości ja k o  to: m eble je s ion ow e , m achonio- 
we, ubiory m ęsk ie  i dam skie, b ie lizna , lam py  
n aczyn ia  kuchenne i s ło łow e, m iedziane i m o. 
siężne i t. p. w d. 4 (1 6 )  L ip ca  r. b. o godz  
10 z rana na targu T rzy  K rzyże, w d. 3 ( 1 5 )  
L ipca r. b. o g o d z . 10 z  raaa na  targu T rz y  
K rzyże i w d. 27 C zerw ca (9  L ip ca ) 1875 r. 
o godz. 10 z rana na gruncie dom u Nr. 973 w 
W arszaw ie, przez publiczuą licytację  sprzeda
ne będą.

Zakrzew ski K om ornik , pod N r. 1789.

z  \ p o z w y  u d y k t a l n e
I Ś L E D C Z E .  

B h L H O B M  K'i> p y j j y

N. 1). 4 1 5 3 . Sąd P o lic j i P tpraiY fcej W -łu  I 
W arsz .w ie, n in iejszym  zapo«y ,va M ich a ła  

M ikołaja ‘2-ch im ion S to ic k ie g o , s ta łe g o  m ie 
s zk a ń c a  m iasta  W ilna obecn ie  y. p ob y
tu n iew iadom ego , aby w ciągu  dni 3 0  licząc  od  
daty tego zapozw u, s ta w ił ą ię w Sąd zie  tu -
tejszym  vv in teren ie  w łasnym , vr prr.e ‘iwuym  
razie  postąpionem  z uim  będzie w ed ług pra*

W arszawa d. Id  ( 28)  Czerwce 1875 r.

N. D. 4 1 5 4 . Sąd P o lic ji P op raw czej W -łu I 
w W arszaw ie. W  dniu 26 M arca r. b przv  
oczyszczaniu  k loak i w dom u pod J* i ’53 9 ,4 0  
przy u licy  C hm ielnej, znaleziono h ieżyw e d ziec
ko p łc i m ęzkiej o k o ło  8 m inęjecy ży c ia  ło n o 
w ego m ieć m ogące. W  sk u tek  tego  w zyw a o -

“o b v t u m Z ' ’V‘ad° m^ Ci °pobytu  m atki w sp om m on ego  d zieck a , abv ta-
„owe udzieliły Sądowi tutejszem u.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) Czerw ca 1875 r.

^ 03bojioho HeHsypoD,— Bapmasa 26 ItoHa (8 lawa ) 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


